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W j e h o d J t i  c o d e i e n n l e .
t n w p i u i  wynoei: we L w o w ie  rou -jie  18 

e n ie  9 et. — kwartalnie 4 *!• oO ot 
1 «L tO ot.

>1. — półro- 
- ifcieiięcsnie

Z pnetjiKĄ  pocztowi, w Państwie An s t r j  a c k i e m  rocznie
92 ri. — ŁÓIiocaasw U  **• — kwartalnie 5 ni. 60 ot. 

1 ni. 85 ct.

t

— nuMi;cinia
Z  preee>Iką pocztowy na g r a n i c ę :  do całych Niemiec 

rocznie 50 m arek , kwartalnie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji i  Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franaow — do joelgii, Włoch i Sewajcarji rocznie 80 
fr., Kwartalnie 20 fir

I i u n e r  k w i t u j e  l o  cen  f;6n
M arnwikiyptow B edakoja n ie  m a c a .

Pnjdpfłtj 1 oętowcnU przyjmuj we Lwowie.  Biuro 
Adminiatraop „BawMiiki Polskiego'' przy pl.on TT«H-
^ Uu ' J ‘n ^ 'liwWnP ittkow ' kie|fr pI,u’ Katedralnyj we Wiedniu, H am burgu, Frankm rcie n. "L w Beijinie 
LipiKU, Bazyle: v8zw rr arja) i Wrocławiu p ^ .  TT., „ J  

stein k  V egler; w W iedniu F . L 5u , B. Mos*., Boi*-. 
1 S. : .w * e®11*111”  K az iu ie rr Neumtuir Biuroanoned 
J ,P ł7*“ PC»»otnnkBaczko-...fc, Faubourg Poissoniere 
33 O g ł o ś , e r . i a  p rz -jm tje  A gencj. p .  Adzme c e r -  
refom de la Cron-Rouge, 2 Pariz. w K r a k o w i e  ki i. 
gam ia Adolfa Ł yyjŁjrińw»dego- '

O g ło s z e n i a  przyjm uj, , i9 „  „płat^ 6 ceutćw od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnyn i r  kie_, (petit).

LU.y z pieniąc mu ma,* by» onesyłane f r a n c o  do
nistraoji „L rienn iia  Polak ago". — Xiistj reklamacyjne 
"ie  opieozj. w ane ine podlegają epłacie.

r  w ó b  18. kwietnia
Podaliśmy przed dwoma tygodniami pro­

jekt ustawy, którą komisja wiedeńskiej Izby 
poselskiej wygotowała do uchwały w celu 
tapobiużenia szkodliwym skutkom lichwy 
W Galicji, czyli jak opiewa tekst ustawy: 
z przeciwko nierzetelnym postępowaniom pr^y 
interesach kredytowych." Jak wiadomo, 
projekt ten wypłynął z wyjątkowego puło- 
*ema Galicji, które znal»Jfo wyraz gł( s ej 
skargi w sejmie. Długi czas 'Biedfeono się 
nad wynalezieniem formy. w jakiej należy 
zrobić wyłom w istniejących ustawach, któ­
re cfbrotowi pieniężnemu nadając wszelką 
łwoboJe, i nie przewidując, do jakich nad­
użyć ta absolutna swoboda doprowadzić mo­
że, w praktyce wykazały absurda jaskrawe, 
J *  np. okoliczność taką, że notarjusze spi- 
•tiiąc skrypta według życzenia stron, mu­
sieli umieszczać w nich styp llacje uiesły- 
chąnych procentów lub kar konwencjonal- 

potwornością swoją przechodzących 
^ttystko, cokolwiek dotąd w tym przed­
miocie praktykowano, a sądy na podstawie 
skryptów taticn musiały dawać swoją po- 
®«>c lichwiarzom.

P ro jek t rzeczony jes t gotów  i m a przy jść  
pod rozbiór Izby poselskiej z » m  po jej 
^b ijan iu  się. O brady  kom isyjne jednak 
Przekonują nas. ze uchw alenie jego nie pój- 
^ ie ( tak  gładko, jakby  sądzić należało Kli- 

lichw iarska , m ająca wszędzie zręcznych 
®or©ńców, będzie niezaw odnie dokładać sta- 
**ńJ aby  najgłów niejsze postanow ienia pro- 

zw ichnąć, lub tak popsuć, aby  nastę - 
przy trzeciem  czytaniu m usiał być  

C u c o n y  dla b raku  łoicznego związku i 
mej Konsekwencji pom iędzy p arag ra-

w.omisia uchwalając projekt przeważnie 
w v N g  doświadczonego zdania pp. Rydzo- 
iWSkif|. i sarzyńskiego, uznała w końcu, 
|Trle8t tak dobry, iż dałby się może 

Wać nietylko do Galicji, ale do wszy-
i meTzetelnegó p,

W graniu interesów kredytowych, i posta-

komisyjny dał im powód do utyskiwania, 
że zbyt wiele pola zostawia dowolności in­
dywidualnego zapatrywania się sędziów, 
przez co najizetelnbjsze postępowanie przy 
intei esach kredytowych może być uznane 
za nierzetelne i podpaoć karze. Przypomina 
to ram lamenty lichwiarzów na postępowa­
nie sądów galicyjskich w procesach szajki 
lubaczowskiej, tudzież wynikłe ztąd skargi, 
których patronizowanie w Wiedniu, wywo­
łało o u eg o czasu okrzyk zgrozy w całym 
naszym kraju, a miało wyraźną tendencję 
ubliżenia naszym trybunałom. Ł Głosy te 
sparaliżowała nieco broszura, świeżo wy­
dana w Wiedniu przez hr. Ohoryńskiego, 
zajmującego wyższe stanowisko w hierar- 
cbji urzędniczej. Broszura ta staje mniej 
więeej w obronie projektu i wykazuje po­
trzebę uchwalenia jego nawet dla inrych 
krajów. W skutek jej pojawienia się P resse  
wiedeńska wystąpiła z artykułem, przema­
wiającym również za uchwaleniem ustawy 
obowiązującej dla całej Przedlitawji. Ale 
właśnie ten ostatni głos budzi w n»s po­
dejrzenie, że uchwaleniu ustawy dla Galicji 
grozi niebezpieczeństwo.

Presse nie motywuje bowiem swojego 
Żądania względem na faktyczi ią potrzebę 
dla całej Przedlitawji, lecz wychodzi z tego 
stanowiska, że — Rada państwa nie po­
winna na korzyść pojedyńezych krajów ro­
bić wyłomu w jednolitem prawodawstwie 
rajchsratoweu] i nie powinna projektowa­
nej ustawy uważać za ustawę wyjątkową, 
wymaganą li partykularnemu koniecznościa- 
mi —  słowem nie powinna uchwalać ża­
dnego nNothsiandsg'setz“, któreby obowią­
zywało tylko w jednej części państwa, i 
mrskowała o d r ę b n o ś ć  i n t e r e s ó w  tej 
jednej części.

Jak widzimy, sumienie centralistyczne 
dławi sie na samą myśl, że jakiś kraj mo­
że mieć odrębne iuteresa, i że Rada pań­
stwa uwzględniając takowe, stworzy prece 

Obay

AA A U 1*U LCJA COW  j %r *
. tr. osobna rezolucją w ezw ać rząd, aby 

^  jOrozumi eniu ze sejm am i krajow em i roz 
*efzył doyosnośe obow iązującą przyszłej

Łwv
T*na Vkorośe komisji znalazła zaraz uzna- 

4 ■ reprezentantów bukowińskich. Przed- 
■4 tieię saś innych krajów mieli najlepszą- innych krajów
d obnośić, podczas bieżącej sesji sęjmo 

po wnosić tę sprawę na porządek dzien- 
\  i przygotować tym sposobem grunt dla 
NńanowHeń rządowych. Tymczasem tylko'  tv leli AjiuGiaoCll! vj
^jednym sejmie morawskim odezwał się 
gfes -  J • *--------1   ’ •’ ’£& przyswojeniem ustawy o lichwie, 

2̂ głos tak słaby, iż przebrzmiał bez od- 
Sfesu. i nie miał śmiałości, nawet wniosku 
kOita^uj.

Równocześnie prawie pojawiły się w 
innikach wiedeńskich artykuły bardzo
'^rzjmego gatunku Rozumowania swoje 

i^^sują ono do dwóch faktów. Projekt

« V  w* ff.l/MKUTT .
OMuwie gaiicyjscj tedy wspólnie z buko­

wińskimi m uszą być przygotow ani na od­
parcie zarzutów tak podstępnych, a posta­
wa, jaka rząd zajmie będzie rozstrzygająca 
ua py tanie, co w Austrji wyżej sto i; czy 
dobro społeczeństwa, czy salwowanie teore­
matów pseudo - ekonomicznych i polity­
cznych ?

Moskwa i poddani austrjaccy.
u.

Jako dalsze przykłady lichej opieki jaką 
konsulat aifctrjaoki w Warszawie ma nad as
atriaekimi poddanymi zamieszkałymi tamże L je­
dnej strony, a bezwodnego
skali wi ffledem tychże z dtagiej, podają naste 

f i t t ,  który ro k . na wiosnę
mlii miejsce. Doktor med-cy.y p. X , austrjack. 
podda ty , zamieszkały W W arszawie, sprowadził 
sobie nauczyciela z G a l i c j i  do si^go^syna > ży- 
crac sobie 
używanego

inczyciela z bralicji uu
ńe, aby tenże uczył się według systemu
ego w szkołach a.strjackich, raz juz to

1 dlatego, aby go oohnmió od przyswojenia sobie 
wiedzy nieprawdziwej, szczególniej z dziedziny 
historii, jakiej pełno w każdej książce moskiew­
skiej. poirtóre, aby Rys jego mógł kiedyś słu­
żyć w wojsk, austrjackiem , jako jednoroczny 
ochotnik, do czego koniecznie potrzeba nauki 
udzielanej systemem szkół naszych. Niedługo 
po przybyciu nauczyciela do Waiszawy, policja 
o tern się dowiedziała. A  ponieważ we wszy­
stkich prowincjach zabranych, według ukazu car­
skiego, wolno dzieci keztałció tylko w szkołach 
publicznych lub prywatnie ale pod nadzorem po­
licyjnym, i woino tyJko takim trudni.1 się pey • 
watifcm nauczaniem, k t ó ^  mają  na to d:piom 
rządowy, zastosowano przeto ton nknz do do­
ktora i nauczyciela i za wykroczenie przeciw te ­
mu skazaio jednego i drugiego . a  karę po 50 
rubli w srebrze, razem więc 100 rubli. Ponie­
waż nauczyciel, widząc na co się zanosi, pe­
wnego pięknego poranku wyjechał do Galicji, za­
nim karę t  niego ściągnięto, postanowiła poli­
cja , aby mieo koniecznie 100 ru b li, ściągnąć 
^ałą kwotę z doktora, co też uczyniono. Ten u- 
<W się w t  j sprawie do kon u la ta , który wpra­
wdzie wdał się w tę  sprawę, al9 doprowadził 

, wyniku nader śtnftszdego, gdyż Moskale u 
wolnili dokt^ri od kary % tą jednak uw agą, iż 

Z1płacił, zwróconą ms być 
’ Mi,r>WIWn .ZOsfcała jnż zużytą na cele

wne pytauie- ”z w l? li- nas*wa S Q tU tt&der nai‘ 
karany lub czy n i e ' ? ’ ^  ^  Z08tal U

s t o r j f f t ?  l ° " t6rz*U  się ta  saTa hi
poddanym auUrja.kim^ d z S Iw c ą ^ d ó b r2 p S T -

f e * lk m°4*

m ó ffH ^ cze  i - tym P0flobBe ’ k t^ychDyml i  * cei ^ lic z y c , może mni*»j s% ja-
V  * f  + dwóch , które tu  przytoczę,

«dyż tam.c dotyczą tylko pojedyńezych podda­
nych, a e rzą u sampgo. Sprawa ta  o tyle )f - 
szcze ważnie sz a , iż dowiedziałem się o niej od 
M oskala, urzędnika komory (tamożni), który mi 
o niej 'u pewnym rodzajem szyderstwa, ręcząc 
jednak za prawdziwość tejże , co też później rze­
czywiście skonstatowałem, mniej więcej w te sło­
wa opowiadał:

.Nie u a  lepszych ludzi na kuli ziemskiej od 
„Aestrjaków, ci bowiem nietylko robią prezenta, 
„ale się jeszcze od nich opłacają , albowiem kie-

jyfcą -1873 przysłał swój
,ścioielem, a. BtOpy^s
„zaJ' < d niego opłacić cło, a was/ kor calat za 
„vłacii. Przysłał potem ordery dla russkich w ro- 
„ku 1876 a my i od tych cło dostali."

Podobnych wybryków dopuszczają się Mo­
skale tylko wyłącznie względem austrjackich 
poddanj^ch i austriackiej reprezentacji, aa nią 
też spać a w in a , gdyż nie powinna żadną
miarą dopuścić do teg o , aby z takiem lekcewa­
żeniem postępowali Moskale nawet wzgledem 
państwa samego , które ona reprezentuje.

mrzieć z honorem od razn , jak wyczekując, ko­
nać na wycieńcŁenie D — powtarzano wszędzie. 
Rząd był w ciągłej trwodze wybuch, wewnę­
trznych zamieszek. W  skutek rozporządzenia 
M inistra policji po ulicach Pery chodzą w dzień 
i w nocy parami zapije; na wszystkich przecznicach 
nńc n o i też po dwćcb zaptjów. Nocami do po- 
icjnntów dodają się potroić po 20 żornierzy z 

ostrerui ładunkami. Fozporządze- 
t ® nie °?r„nicza{o się na samej stolicy, za-

wsz! b-icLtf 1 a a .r)r,łwincji, nakazując najsuro- 
lBdDbśo muzułmańską Nic też

miast vwog1 oralaj wszystko •>akbr ° ^ ło> 1 za

MosLwie^ W i / o  S f e  Ś t  r  P<
Jej dyplomaci tutejsi p o z # \e s z fe o f y  i S  pJ: 
kazują się wcale na ąTicabh. ttłefcf 'nak d? - 
wua, ze za por&zkę protokółowi nie t.JiA 
, d .  do W  P orty  i A ^ l j i ,  11?  Z  f l S m a S  
Opowiadają om, że gdy protokół londyński » 
stał podpisany, Bismark niesłychanie ucieszył 
się — wojna bowiem Moskwy z Turcją" staja 
się mennikniooą. Robił on wszystko, co wógt, 
aby W . Porta nie przyjęła protokołu pi„y 
przedstawieniu którego niemiecki rezydent nie 
byr oher.ay, z powodu jakoby nieotrzymania îu- 
strnkcyj od swego rządu. Nie było i włosku \o , 
słuchającego we wszystkiem rad Berlina. Ko 
mentarzem do tego może i to posłużyć, że ze 
wszystkie!] reprezentantów mocarstw kontynen­
talnych jeder Men .orea podpisał protokół wa­
runkowo. Wojna Moskwy z Turcją rozwiązuje 
rece Bismarkowi, i dlatego to po dokonanym 
fakcie prosił on na pouinej eudjencu oesarza 
Wilhelma o zarządzę ńe mobilizacji całej armii 
zaraz po przekroczeniu armii moskien skiej przez 
Prut. Chęć wiec nowej grabieży na Francji jak  
zapewniają Moskale, popchnęła żelaznego kan­
clerza dó wplątania Gorczakowa w projekta pro-ł" At L l.lAtnA A ■    A 1 * * a .tbkdló^we i wszystkie suistne konsekwencję t
mm A  I <ł« A  A  — Z ■■   1 L-W W ■ . „Ad -t ł pozmr

scisie moognito, ale teraz nagle jakby z pod 
*iemi wyrośli, i nkezują się otwarcie na ulicach. 
Nie wiemy o ile trzebs. przypisywać prawdzi­
wości pogłosce, według której wkrótce po wy 
powiedzpniu wojny, Anglicy mają j*koby zająć 
uU m buł; sułtan i W  Porta w takim razie mie­
liby wymość się ao Ad.-janopola. Ukazanie się 
raptowne onceiów angielskich daje wielkie pra­
wdopodobieństwo całe., tej pogłosce

Skoro mowa o pogłoskach, to nie możemy 
wydziwić się. zkąd u nas w krsju nrosfa wieść,' 
jakoby już dzisiaj Turcja przystąpiła dc forma­
cji iegii polskiej. Widocznie iacyś nierozważni 
ludzie puszczają ją  w obieg pomiędzy łatwowierne 
massy o fakcie, wysnutym z własnej bujnej fan­
tazji, a nie poczerpniętym z miefscowych wiado­
mości. Przybyło tu  do aas 8 młodziutkich ocho­
tników z krajn, którzy padłszy 'll&rą swej po­
czciwej łatwowierności, i nie znalazłszy śl&dt 
formacji polskiej, popadli w najokropniejszą n ę ­
dzę. Żal seideczny tych poczciwych chłopców, 
a tu bieda u nas na emigracji okropna, i nikt 
im pomódz nie może. Przy tej sposobności mu­
simy objaśnić kraj, że omigrc cja jest w ogóle 
przeciwną formacji legjmów w Tnrcji, bo one 
do niozegc nie doprowadzą, chyba tylko do po- 
ciągni jcia do dezercji z armji moskiewskiej. Tym 
sposoDcm Turcja nie nam, ale sobieby tylko do­
pomogła. Niecn Pan Bog  dopomoże Turkom po­
bić Moskali, ale my na zakryte karty  naszej 
krwi dawać nie powinniśmy.

List jenerała Kfapki.

koropcndencjo polityczne „Dz. Pol.”

I0RKA KAPITANA.
NOWELA

P U S Z K I N A .
Spolszczył TrembiAskl.

(Ciąg dauiy.j
IV  •

P o j e d y n e k ,
"Upłynęło kilka tygodni, a życie w Białogór- 

tortecy było dla mnie nie tylko znośne, 
Lawet przyjemne. W domu komendanta 

.jonowano mię jako krewnego. Mąż i żona 
idzie bardzo godni. Iwan Kuźmycz, syn 

WdiTa, został oficerem przez swe własne -a- 
i był człowiekiem niewykształconym, pro- 
lecz bardzo poczciwym. Żona nim rzą- 
Wasilisa Jegorowna na iuteresa służby 

trzyła jak na swoje gospodarskie, i tak  rzą- 
fortecą, jak swoim domkiem.

Zaznajomiłem się wkrótce z M arją Iwano- 
I. i znalazłem w niej zdrrwo myślącą i nczn- 
* 4  dziewicę. "W końcu przywiązałem się do 
rodziny, a nawet do Iw ana Ignatieza, krzy- 

81° pomcznika, o którym Szwabrin wymyślił, 
.pozostawał w niedozwolonym związku z Wa- 
*4 Jegorowną, co nie miało cienia prawdo 
dobieństwa, lecz Szwabrina wcale to nie ob­
udziło.

Awansowano mię na oficera Służba moja 
Q*ła trudną. W  fortecy zostawionej prawie 

- J i t e a o ń c i  Boskiej, nie było ni rewji, ni
M 1 mendant z własnej ochoty mustrował

sem* !» uo ażi t‘*T“ er*y> lecz jeszcze nie mógł dojść d« 
»&\wi a  wszyscy wiedzieli, która strona 

icuskich t ra  *w s. Szwabrin posiadał parę 
- "fitiążek. Zacząłem czytać, i przebu

6 mnie chęć do literatury. Z  rana
- ' • ( ’ ‘ itlii.. . - .,*r: ,

sz,e objad jadałem prawie zawsze u komendan­
ta, gdz;e zwykle i-rzepędzaDm resztę dnia- tu­
taj czasami zjawiał się ojciec Hera»"D, pop, z 
żoną, Aka.iną Pamfiłowoą, pierwszą plotkarl ą 
w całej okolicy, z  Aleksiejem SwanpWjićzem 
Szwabrinem widywałem się codziennie; le^z ob­
cowanie z ni a coraz więcej i więcej było nie­
przyjemne. Ciągłe żarty jego z rodziny komen­
danta bardzo nu się nie podobały, szczególnie 
ortre uw.1 o M arji (wanownie. Innych stosun­
ków w fortecy me było, mnych też nie życzy- 
łom sobie.

Wbrew wszystkim przepowiedniom, Baszki- 
iy  nie powstawali bpokój panował koło naszej 
lortecy, lecz nagle został przerwany wojną do- 
mową- .

Ju ż  powiedziałem że zajmowałem się lite ­
raturą. Próby moje były dość szczęśliwe. Je  
dnego razu udało mi się napisać piosenkę, z któ 
rej byłem zadowolony. V) lademo, że amorży pod 
pretekstem r*dy> szukają czasami pobłażającego 
słuchacza. Więc przepisawszy moją piosenkę, 
poniosłem do Szwabrma, który jeden mógł ją 
ocenić, gdyż w całtj lortecy nie było nikotro. co 
byłby zdolnym zrozumieć poątię. p 0 majej przed 
mowie wyjałeM * kieszeni kajeciki i przeczyta­
łem mu swój utwór.

— Ja k  znajdujesz? spytałem Szwabriua, 
oczekując pochwały, jako daniny należnej md 
Lecz ku wielkiemu memu zdziwieniu, Szwabrin 
zwykle pobłażliwy, stanowczo wyrzekł, że moja 
piebń nic nie warta.

— Dlaczegóż to? spytałem, ukrywając moje 
niezadowolenie.

— Dlatego, odrzekł, że takie wiersze go- 
dBe są mego nauczyciela W asilja Trediakow- 
skiego, i bardzo przypominają mi jego miłosne 
strofy.

Tu wziął z moich rąk kajeoik, i zaczął nie­
miłosiernie rozbierać każde słowo, wyśmiewając 
niemiłosiernym sposobem. Nie mogłem tego ścier- 

v  rąk kajecik i powiedzia-

, S t a m b u ł  13. kwietnia, 

o .l.Jcn i, m r r o K r , ?iS f i  ie
" Cl 0,li,a krai  S

runkami stawionemi or/AT L P . waskie i rannort, \ y ?z mocarstwa europej-
kowiańszvrh * j*0 °.dbijało się na najumiar- 
S a S ®  szych ludziach, tak  w
pałacu jak i w prasie perjodyoznej: „lepiej «

rozbicia się tak3wyjh. Mtśkale, troclSę ten  _
obejrzeń się, że wywołanie kwestji wschodniej 
było po prostu łapką, zastawioną na nich przez 
Niemców.

Ta postawa Niemiec dodała wiele otuchy 
Tarkom, i dzisiaj zapewniają oui, że ks. Karol 
uńtylko nie zechce stawiać żadnej zapory do 

najęcia iewego brzegu Dunaju, ale bedzie uwa 
żał armię padyszacha iako legalnie wkraczającą 
do jego ziem w skutek naja Mu obcego. Ze tak 
dalece nie. posunie się ks. K arol, to niewątpli- 
W-; * ,  u  nia bęasia u r  n  opora p r z y  prze- I tu n « «  u u  prrntm Tm i *»w, ś ^ i i m  to a 

Jego  itiem ocy woLoC silaej opozyc ji w  nar odzie 
przeciwko wszelkim eksperymeaiom rycerskim. 
Arrpja turecka pc wypowiedzeniu woiny i po 
przekroczeń u granicy rumuńskiej pi zez M oskdi, i 
ma natychmiaft obsadzić nie tylko Kalafat, lecz 1 
Drocz tego Dżiurdżewo i K alarasz; dziwić się 
tylco wypada, dla czego pomiuięto Galac, gdzie 
prócz kolei żelaznej złożone są ogromne zapasy 
prowiantu moskiewskiego, yrprawdzią pod firmą 
prywatną, o czem jednak wcale nie t-aduo prze­
konać się ua miejacu. Wielkie masy prowiantu 
moskiewskiego spoczywają nagromadzone w po­
dobny sposób w Braile i w innych miejscach. 
Przekroczenie w.ęc Turków przez Dunaj, nie­
tylko może przynieść wielkJe korzyści strategi­
czne, ale nie mniejsze pod względem zaprowian- 
towania armji.

Jenerał K l a p k a  umiescii w -N. fr. Presee 
następujący list o przy&iłbj wojnie rossyjsl >- 
tureckiej:

„Liczne doniesienia o sile i stanowił ku Br­
nij! rossyjskie; w Bosarabji i w połudafowej 
Rot. tji, pozwalają nam z pewna ścisłoóeią sądzić 
o stanie i rozłożeniu armji operacyjnej, przezna- 

(jp Bulgarji Sześć kwyusow rossyjskioh 
naprzi i vinobinsowi.nyoh, z których dwa prze­
znaczone do obrony wybrzeża i K rym i, a cztery 
do wymarszu Dad D uiaj, szmoeniono znaczne mi 
pnsifkdnji i dla tegc można obliczać armję ros- 
syjską, skoncentrowaną w Besarabji na 250 do 
260 000. Z armji tej wypai™* gżyó 60 do 70 

| tysięcy dla zabezpieczenia lim  horiuSiUawyjiiyeh 
|i  dróg etrpowroh. i dla obserwacji twierdz nad- 
duiajskich tak, że około 180 000 pozostanie tyl­
ko do kroków zaczepnych w Bułgar]i Wobec
tej siły jn yuiwanaa się u A  p n ^g o ' ,

długie

Mnóstwo wersji krąży pomiędzy Turkami o 
pomocy angielskiej, zwłaszcza po ostatnich prze 
mówieniach Derbyego i ministrów w parlamen­
cie. O ile nadzieje te są prawdziwe, z pewnością 
nie da się powiedzieć; to tylko pewne, że mamy 
teraz tutaj baiizo  znaczną liczbę oficerów an­
gielskich rozmaitych broni; szczególnie jest wiele 
oficerów artylbryjskich Dotąd zachowywali oni

trwanie wojua zyskała na sile i oporze. Sita 
armji tmrćokiej w Bałgarji, mająca zadaniu temu 
odpowiedzieć, liczy obecnie du 200.000 ludzi, a  
w ciągu przyszłego miesiąca, może bez zbytniego 
wysilenia wzróść do 250.000, Jeżeli więc z je­
dnej strony armja rossyjska pod względem tak 
tyki i zupełnej organizacji technicznej, jednak 
z wyjątkiem piechoty, ma przewagę nad armją 
tu reck ą , to z dragiej strony armja turecka ma 
za sobą wszystkie korzyść: terenu i cztery silne 
uzbrojone twierdze: bilistrję, W arnę, Szumię i 
Ruszczuk, które jej ruchom służyć będą za punkta 
oparcia i znacznie je ułatwią. Linja Dunaju sa­
ma pridz się, ma jako linja cłropna tyKo wzglę­
dne znaczenie: gdyby bowiem Turcv chcielioałą 
linję od Widdynia aż do ujścia Dunaju utrzy­
mać, to naraziliby się na niebezpiwwsifotwo, że 
w tym lnb owym punkcie zostałaby złamaną, 
a jedna część ich siły zbrojnej odciętą lub zni­
szczoną Przyniosłaby to .7 władze-a na początku 
kampanji ciężkie skutki dla dalszych w rpe*ów  
wojennych, gdyż klęska ta  musiatoi* wMziałaó 
demoralizująco na armję i -

Będzie to głównie od zachowania się
Austro-W ęgier, ja -  -**-1 roz*zerz7 »iQ rosayj-

rów’ S: wahrf/rftTÓ n ê»1‘'ka^  mu ST °icłl utwo­rów. drwabnu rozjmiał 8is 2\ ej ffr070V
, v , Z Z T 7' P ^ i^ d z ia ł : czy dotrzymasz
S k  ®m potrzebnv jest słuchacz, tak
ó h l d l  A 5 ^ yCf ° M  kieliszek wódki przed 
obiadem. A któż jest t a M ,uia, do które, wier-
73 P ™ z ? Czy przypadkiem nie Marja jv u

U0WU8 ? J
— To już cię się  obchodzi — odpowiedzia­

łem, zachmurzony, nie potrzebuję ni twojego 
sądu, ni twoich domysłów.

— Oo! Samolubny poeta i skromuy kocha­
nek 1 A le  posłuchaj przyjacielskiej rady : jeżeli 
chcesz mieć wzajemność, to radzę ci działać nie
piosenkami.

00 to znaczy? Proszę wyiaśsić.
1 owszem. To znaczy, że jeżeli chcesz 

żeby Mama Mironowna chodziła do ciebie uie- 
czorem, to  zamiast wierszy, daj jej koP
czyków.

Krew mi się wzburzyła. . . , . „
, 1 ^  jakiei przyczvuy, tak o mej sądzisz?

spytałem z trudnością wstrzymując wybuch. _ _ 
— . Z tej, iż z doświadczenia poznałem jej 

zwyczaje, powiedział * djabelskim uśmiechem.
— Łżesz, podły 1 krzyknąłem z wściekło­

ścią — łżesz. Szwabrin zmienił się.
— To ci nie przejdzie, powiedział ścisną­

wszy moją rękę. Pan dasz mi satysfakcję.
— I  owszem, kiedy chcesz! odpowiedziałem 

uradowany.
Zaraz udałem się do Iwana Ignatieza, i za­

stałem go z igłą ar rękach : z rozkazu komen- 
dautowej nawlekał grzyby dc suszenia.

— A, P iotr A nJreicz! — powiedział, zoba­
czywszy m ię: — prosim y!-— W  krótkich sło­
wach opowiedziałem mu, że pokłóciłem się z 
Aleksiejem Iwanowiczem, a jego, Iwana Ignati- 
cza, proszę, by zechciał być moim sekundantem. 
Iwan Ign?ticz wysłuchał mię z uwagą, wytrze­
szczywszy na mnie swoje jedyne oko.

— Pan raczy mówić — powiedział — że

chcesz Alekuięja Iwanowic.*a zakłuó i życzysz 
sobie abym ja był świadkiem. Ozy tak, śmiem 
ze pytać?

— W  samej rzeczy.
-  Zmiłuj się, Piotr Aadiciczł 

robić! Pokłóciliście się zJ U t W ? i 
cinm v To nic w i e l k ą  ^ T p a ^  wy beształ -  
a pan go w rfto -, t S ^ n a  wj>yak:— a pan go 
w ucho ; i *u8ri 1 trzeci, w końcu się r o- 
zejdzict-io; a my was pogodzimy. Czy to do 
brze zakłuó swego bliźniego, śmiem zapytać? 
Żsbyś go choć pan zakłuł, to Bóg z nim. a ie- 
żel’ on pana Prz°wierci ? Do ciego to ’ będzie 
podobne. K to będzie wtedy głupi, śmiem za­
pytać ?

Dowodzenie honorowego porucznika nie zdo­
łało mię zachwiać.
, io-w ,Pa i  ckc6sz, powiedział Iwan lgna-

^0D rozumiesz. Lecz ua cóż mi być 
Lii* • ńw.i&dkiem? z jakiej daty? Luizie 
D ją się — wielki : arytas. Dzięki Bogu cho­
dziłem ua Szweda i ua Turka: wszystko już 
widziałem.

Zacząłem mu wykładać powinuośó sekun­
danta, lecz w żaden »posób nie mógł mię zrozu­
mieć.

— Ha, wola waszt. powiedział, jeżeli ju* 
tak  chcecie i mnie wmięszać, tc trzeba pójść do 
Iwana Kuźmycza, i donieść mu, że w f«rtecy 
zamyślają złe, sprzeciwiające się prawu, czy nie 
wypadnie panu komendantowi....

Przestraszyłem się i zacząłem prosić Iwanc. 
Ignatieza ażeby nic nie mówił komendantowi; 
ledwie nie ledwie zdołałem wyperswadować, a 
zarazem postanowiłem dać mu pokój.

Wieczór przepadałem . według swego zwy­
czaju u komsndanta Starałem się być wesołym, 
żeby nie dać powodu dc podejrzeń i uchylić-się 
od dokuczliwych pytań; lecz wyznaję, że nie 
miałem tej zimnej krwi. jaką chwalą się wszy­
scy, którzy byli w podobneu położeniu.

Tego wieczoru M arja IwanoWOHL podobała

mi się Jak zwykle. Myśl, że może ją
ost&tu raz, podnosiła ją w mych oczach.

jbiin  zjawił się także. Odprowadziłem jo 
n stronę i uwiadomiłem o mej rozmowie z Xv a 
nem Iguaticzem.

— Po Co nam sekundanci? poudedział mi do 
ucha, obejdziemj się bez nich.

Fostaiowiliśmy, że miejsce naszego pojedyn­
ku będzie za stogami, ttó re  stały koło fortecy, 
na drugi dzień o godzinie Siódmej rano. Roz- 
mawiabśn-y tak rpokojnie, iż Iwan Ignaticz wy­
gadał się z radośo:-.

— Dawno już trzeba było to zrobić, powie­
dział. zły spokój lepszy niż do b ra  kłótnia.

—  Co, co, Iwac Iguaticz? powiedziała ko­
rni ndantowa, która w kącie ciągnęła kabałę, — 
nie dosłyszałam.

Iwan Ignaticz, zauważywszy we mnie znaki 
nieukontentowania, i wspomniawszy na przyrze 
czenie, zmieszał się i m& w ńtfóał co odpowie­
dzieć. Szwabrin pospieszył na pomoc.

— Iwan Iguaticz zachęca nasze przepro­
siny.

— A z lim  się kłóciłeś?
— Pokłóciłem się z Piotrem Aadreiczem.
— O co?
— O nic tak wielkiego: o piosenkę, Wasi- 

lisa Jegorowna.
— Mieliście się o co kłócić! o piosenkę!... 

Jakże to było?
— Oto tak : P io tr Andreicz n*p;sal jufda- 

wno pieśń i dziś zaśpiewał ią przy maie, a ja 
zacząłem moją ulubioną: „Kapitańska córko, nie 
spaceruj o północy." P iotr Andreicz z początku 
rozgriewał się, lecz później namyślił się i przyznał, 
iż każdy może śpiewać co chce. Na ten> się 
skończyło. (O. d. n.J



Jeśli Anstr > W ągry nie rozkaz oddać sią do rozporządzenia posłowi an- (
S S ż f l f e  Bossji, to gielskiemu Layardow i, który po dłigieh uara

f  i    !  ł t m d n A  ViTT f l l O  9 n f l P■aczeiny wódz rosayjski, trudno by sią zdecydr, 
wał przejść linję A luty ua lewym brzegu Du- 
uaju Wobec tej ewentualności i aby umiknąó
potrzeby pomagania Serbom, przemawiano 
Belgradzie za zawarciem pokoju. Gdyby

w
zaś

Auśtro-W ęgry okazały się dla Rozaji 
nie przyjaznemi (czego nie chcemy przypuszczać;,

armji rossyiskiej _ zechciałby zspc 
spróbować przez Sofję ^ a j^ ó  tył Turkom 
mocześnie nowstanie bułgarskie na nowo

dach z księciem Decazes udał się do Konstanty-i 
nopola drogą przez! Brindisi. Ze względu na e-|

Kronika.
Lwów d, 18. kwietnia. 

W y b o r y .  Na uwcy §. 15 , ord. wyb. pow

to dowódzca 
wne
i równocześnie powstanie 
rozbulzio.^ żelazne w Rumunji, główna Ih ja  
operacyjna posteP*focej armji rossyj^iej wska 
znia rdzie przejście przez Danaj będzie przed- 
Sęwzifw®- Przejście to jest tylko możliwem 
miedzy Raszc**kieiu i Silistrją, lub między Ga- 
laczem i Braiłą Nie znając jeszoze rossyjskie- 
go plann operacyjnego, możemy Oprz3« nwagi 
nasze na przypuszczeniach, że dowódzca rossyj- 
ski wybierze prawdopodobnie przejście między 
Braiłą i Galaczem, przejście bowi-im między 
dwiema fortecami tureckiemi Bnszczukiem i Si- 
listrją. jest nader niebezpiecznam. Przejście pod 
Braiłą poz walało oy Roccjanom zająć cały dolny 
Dunaj aż do jego ujścia, utworzyć tam sili ą 
podstawy operacyjną i postępować dalej po wiel­
kiej arodze wojskowej, prowadzącej do wnętrza 
Bułgarji, a ztam tąd do Konstantynopola. Prócz 
tego przyjście Braiła-G-alacz dozwalałoby zam­
knąć armję nieprzyjacielską w czworoboku, u- 
tworzonym twierdzami "Warną, Silistrją, R i-  
szcznkiem i Szumią i zmusić ją  do przyjęcia bi­
twy rozstrzygającej. Jeśli ttossjanie zdecydują 
się na to działanie w takim razie będą zmusze­
ni posunąć swe prawe skrzydło naprzód, obsa- 
czyó Silistrję, ewentualnie oDiegać ją, a zarazem 
wysłać oddział, wystarczający io  obserwowanie 
Raozczaku. Z  armji rossyjskiej pozostałoby do 
operacji przeoiw Szumli i W arnie 120.000. Dru 
g% hypoteza byłaby następująca: gdyby armja 
rossyjśka zamierzała w pierwszym rzędzi b obie' 
gać RuBzcznk i Sili3trję , i dopiero po zdobyciu 
obu tych twierdz postępować wprost ku Szumli, 
w takim  razie musiałaby ona wszystkie swe 
siły skierować wzdłuż Dunaju; tylko pozosta­
wić potrzebną ilość wojska dla zakrycia boków 
na drogach prowadzących do Szumli i Warny

Podczas gdy w pierwszym razie Turcy zna­
leźliby w  wielkiej bitwie obronnej sposobność do 
nmierzenia się z Rossjanami, to w di*gim  razie 
musieliby sami zająć stanowisko zaczepne, any 
obn oblężonym twierdzom równocze 113 przyjść 
na odsieoz.

Czy Turcy Lęaą w stanie wykonać tę osta­
tnią operację, jest jeszcze wątpliwem, zależy to 
od ilości wojska, jaką w danej chwili skoncen­
trować będą mogli w Szumli i jej okolicach. 
Rozważając te ewentualności i wobeo potrzeby 
rozwinięcia największych sir na wschodnim tea­
trze wojny; wydaje się ustawienie armii ture­
ckiej na innych punktach, niż pod W iddynem, 
gdzie jest obecnie skoncentrowaną, btędein stra­
tegicznym, o którego możebnych skutkach, nie 
chcemy tu taj mów^ć.

Trzy l!iie  obronne dla armii tureckiej w 
Bulgc.iji są następujące: bieg Dunaju, leżące u 
wejścia do Bałkann, obwarowane przesmyki z 
główne mi punk tou Szumią i W arną, wreszcie 
gąsae góvy Bałkany z Hemem.. j j
uedosbępnemi wąwoz&au

thiyby obie twierdze, Rnszczuk i Silistrją, 
upadły i T troy zostaliby zwyciężeni wotw&rtem 
polu , to kie byłoby to wcale rozstrzygaj ącem , 
gdyż opór Turków odnowiłby się jeszcze bardziej 
na drugiej linii w Szumli i W arnie i pobliskich 
miejscach obwarowanych. Gdyby i tu  szczęście 
wojenne sprzyjało Rossjanom, to musieliby je­
szcze zdobyć w ostatnim razie trzecią linię i sto­
czyć rozpaczliwą walkę w dolinach i wąwozach 
Bałkann.

Taki obraz rozwija się przed naszemi oczy­
ma, jeśli pomyślimy o ewentualności zbliżającej 
bir, wojny. Lhdąozyć j* 9zcz„ potrzeba zniszczenia 
i pożogi, które mir^awodnie towarzyszyć będą 
tęj wojnie. Jednak jest to tylko jeden teatr 
wojny;; w Azji zaś wobec bez porównania więk­
szego 'fanatyzmu religijnego i charakteru wypro 
■rażonych na pole walki m as, zniszczenie to 
przedstawi się w ciemniejszych jeszcze kolo- 
aoh.

I  vrwy jthu to stanie się w sprawie ludzko­
ści, pod wezwaniem k rzy ża , zi&ku miłosierdzia 
i miłości bliźniego. Pozostaje jeszcze pytanie, 
,aką nagrodę otrzyma zwycięzca i jak się wobec 
ego zachowa Europa ?

Jeżeli zwycięży Turcja, to odpowiedź ła ­
tw a; że zabezpieczy ona na nowo uwoją nieza­
leżność i zyska szacunek świata, i nikt j ej nU 
przeszkodzi na przyszłość w rozwoju jej we­
wnętrznych stosunków. Zwycięży Rossja to ze­
chce także mieć wynagrodzenie. A  że może być 
tylko mateijainem, a więc Europa nie może i 
nie przyzna go nigdy. Austro-W ęgry nie mogą 
l i  to nigdy zezwolić, aby Rossja objęła na no 
wo w posiadani u ujścia Dunaju. Anglja poświęci 
prędzej ostatniego żołnierza i okręt ostatni, za­
nim odda Rossji Bosfor i D&rdanelle. Rossja 
mogłaby powetować poniesione szkody tylko w 
A»j", lecz i tam interesa angielskie zostałyby w 
ten sposób narnszone, a w Anglji nie znajdzie 
się ani jeden mąż stanu, któryby przystał na 
takie rozwiązanie. Wszystko się to więc skuń 
Cży początkiem wojny powszechnej, albo powro­
tem  de etatu* guo ante bdlum, a więc rozwiąza­
niem, dla którego poświęcanie życia set tysięcy 
ludzi i dobrobytu tylu krajów, nie zgadza się z 
przekonaniami rozsądku i odwieczuą sprawiedli­
wością. (Podp.) Jerzy Klapka,

wentualae rozpoczęcie kroków wojennych *e strony 
Moskwy Layard otrzymał upoważnienie bezzwło­
cznie ściągnąć angielską flotę do B uforu  „w ra ­
zie gdyby Porta  żądanie to postawiła".

"Według jednej peszteńskiej korespondencji
do Nat. Ztg. z wiarogodnego źródła pochodzącej, _ , ___
jenerał K lapka otrzymał polecenie zapewnić kra- dlu na 15. maja, a 
biego A ndrassy 'ego, iż rząd turecki wcale nie [na 16. maja r. b. 
myśli o utworzeniu węgierskiego legjonu, oho- Wybory te odbędą się w miejscach ustawą prze­
ciąż przekonany je s t ,  że ewentuOnie mógłby li- j pisanych, (§§. 12-» j-3 > ora, wyb. pow.); wybór- 
czyó na 50.000 ludzi. Porta  żąda tylko morał-; com wydane będą karty legitymacyjne zawierające 

poparcia ze strony Austro W ęgier i zy- bliższe oznactenie a sejsca i godziny, w których wy

rozpisnje się nowe wybory rad powiatowych w po 
wiatach Dobromil, Grybów, Horodenka, Praemy olany, 
Rndki, Stryj, Tarnopol, Tarka i wyznacza się dzień 
wyboru dla grupy gnńn wi®jskieh n» 11. mąja, dla 
grapy gmin m ie js k ic h  na 14. maja, dla grapy naj
wyżej opodatkowanych z KaUgoiji przemysłn f fiau-

d l' gm,n większych posiadłości

nego ...... .................. ----------- . . -
ozliwej neutralności wobec wojny z Moskwą. 
Niemożeonem było dla Porty  uczyuio zadość 
życzeniom austro-wegierskiego rządu i zawrzeć 
pokój z Czarnogórą, co przywróciłoby spokój w 
pogranicznych prowincjach słowiańskich. Popie­
rane przez Anstrję powiększenie czai aogórskiego 
terytorjnm z zasady nie mogło być uwzględnio­
ne ; natomiast Poi ta  przychyla się w zasadzie 
do odstąpienia "Węgrom tych części Hercogowi- 
ny, których posiadanie okazuje się niezbędnem 
dla militarnego osłonięcia Dalmacji, a to w for­
mie cesji „królowi W ęgier“ O przyjęciu tej pro­
pozycji w W iedniu panuje głuche milczenie. Z a­
stanawia wszakże, to , że w ostatnich dniach w 
sferach militarnych, nawet pomiędzy jenerałami 
otwarcie wypowiada się zdanie, że P°siadajL.
.pogranicznych okrain“ jest bezwarunkowo po- 
trzebnem ze względów strategicznych 1 że - 
wiązkiem jest rządu austro-węgierskiego ko y 
stać z nadarz, .jąoej się sposobności.

Natomiast do Budap. Corr. P1SZ* z .
ze strony najdokładniej Poin^ ^ l T ^  JdźieHmki krotnie, zwłaszcza przez memieckie
powtarzana wiadomość o za^.e<? ?11, . . , 
zowanin armji austro-węgięrs^®Ji 1 b ez ewe»- 
tualnej zbrojnej interwenoji, nie ma żadnej pod­
stawy i opiera się na dowolnych meprzychyl- 
nych monart nii kombinacjach. O mobilizaoji, lub 
też zaangażowaniu się a jakiejkolwiek strony 
m a ma m w ot mowy, ani tez żadnej potrzeby. 
Ten tylko jeden zajnc może wypadek, że dla 
zabezpieczenia zagrożony oh naszych interesów 
wkroczymy do Bośnji. (Czego, mówiąc nawia 
■em, _ niepodobna przecież zrobić bez pewnego 
zmobilizowania. P . R,). Ilość bośniackioh zmegów, 
znajdnjących się w granicach monarchii, wynosi, 
według odpowiedzi austr. ministerstwa spraw 
zagranicznych na zapytanie lorda Derby z dnia 
1. kwietnia 110.982 dusz. Utrzymanie tych po 
większej części schorzałych i wynędzniały, h lu­
dzi kosztuje miesięcznie przeszło 300.000. Jeżeli 
się zdarzy, iz w skutek ponownego wybuchu 
powstania jeszcze przywędruje ze 100.000, co 
bardzo jest prawdopodobnem, to w takim razie 
zmuszeni poniekąd będziemy zbrojnie przekro­
czyć granicę, i własny kraj rem uchronić od 
niebezpieczeństwa, że pożar na miejsca zlokali 
żujemy, ponieważ przekonaliśmy Się z doświad­
czenia, że sąsiedzi uą za słabi do tego Nie mó­
wi sit} tern, by tak i wypadek koniecznie nastą­
pił; wreszcie przedsięwzięto wszelkie środki, 
aby dj wizjoner Szapary w ostatecznym razie 
wkioozył do Bośnji z wystawionem na granicy 
wojskiem."

bory odbyó się mnjł-
Uośó członków przypadającą na każdą grapę 

ogłasza J e  równocześnie w dziennika urzędowym
Gazety Lwowskie).

Z  Prezydjnm namiestnictwa.
p o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e j  odbe- 

azie sie we czwartek dnia 19, kwietnia br. o godzi 
6. wieczorem.

Na umundurowanie kapeli- 
zł., A. Adam 5 zł., A. 

bandnrski 80 ct., Towa- 
3* powyższe dary składa 

Z a r z ą d .  
s dc-ow ia nchwałita na

*tów złożyli: pp. G. "W. 
B. 1 *Ł, Pleśniak 1 zł., 
izystwo „8okołu 20 zł. 
podziękowanie

K r a j o w a  r a d a

Przygotowania do wojny.
W  tej chw ili, gdj to piszemy, być może, iż 

huk strzałów rozlega się już w znanym wąwozie 
Dnga w Hercogowmie i wre walka u posiadanie 
Niksiczn. Jak  donoszą bowiem ao Boht. Corr. 
z Raguzy, Sulejman pasza, dowódca sił tureckich: 
przybył 15. bm. do oszacowanego obozu pod Ga 
okiem i bezzwłocznie skierował wojsko na Pre- 
ziekę, fort turecki przy wejściu do pomienione- 
go wąwozu Dnga. N iksicz ma posiadać żywności 
tylko do 20. b. m.; załoga jego liczy 860 ludzi. 
Sulejman wyruszył ua dalsze zaprowiantowanie 
go z 18 bataljonami nizamów, 16 taborami wojsk 
nieregularnych, 4 bataljonami górnemi i 6 gór- 
skiemi.

O ruchach tureckiej flotyll na Dunaju pi­
szą z Rusżczfku. Dziś (14. b. m.) ze stojących 
tu , przed Rujzozukiem na kotwicy statków wo- 
jennyoh 20 monitorów, jeden statek wojenny 
drewniany i dwa parowoe transportowe odpłynęły 
do Sylistrji. Jednoozednie z tą flotą udoi się tam 
Sadyk pasza namiestnik, dla obejrzenia twierdzy 
Sylistrji i przekonania »ię o ile jest zaprowia*- 
towaną. W  Ruszczuku pozostał tylko jeden po­
psuty monitor i jeaen statek transportowy.

W ed łu g  tejże  g a zety  do lj ś ó  D un aju  odpły  
n ęły  tak że z K on stan tyn op ola  cztery^ ir eg a ty  
pancei ae i d w ie łod zie  k a n o n iersk ie  p oddow  - 
twem  Mustafy p aszy . E sk ad ra  tn reck a  na 'j zar- 
nem  m orza liczy  15 w ielk ioh  ok rętów  w ojennycn  
W tem  9 pancerników . P o n iew a ż  D i r d a c i e ,  w e  
d łu g  zdania pruskicb in stru ktorów  B lum a  
W e n d la , którzy uiedaw no je  zw id za li, uznano  
za  n ienadające sig do ob ron j, w ięc  flota w yPra* 
wiuna będzie na m orze Śródziem ne.

Ja k  iunoszą z Ty flisu, w. ks. Mikołai, 
miestnik kankazki, zamierzał 15. b. m. ndao 
do arm ji, Która Uczy 110.000 lndzi piecboty, j o  
tysięcy konnicy i 350 aział. Do tego dodać1 na­
leży tak zwaną d r u ż y n ę  o>o»i»olite ruszenie 
w sile 15.000 lndzi.

wniosek zaproszonych c z ło n ^  nadzwyC! ttjnycŁ p. 
aptekarzy Kochanowskiego i &Bckera cennik leaów 
nie oljętycL nową fa rm ak o ^  obowiązająCy Ea rtk  
bieżący w Galicji.

(b) T e m p e r a t u r a  gpadja wczoraj nagle
bardzo nisko. Gd wieczora^ padać śnieg z de- 
szczcu, a dzisiaj d.ogi pekryte grabą warstwą śnie­
gu, Takie same zn żenie temp9ratnry nastąpiło pra­
wie w całej Enropie środkowej. „ północnych Niem­
czech termometr Oel*jnsza WAa^y^ał 5 — 6 stopni 
niżej zera. Szczęściem dla oziminy pojawiły się do' 
syć silne wiatry, które Przeszkadza-ą łal-zemn obni 
u&nid się temperatury. W stolicy Wiednie wyiuarzly 
brzoskwinie.

P .  A l f r e d  J d o jB łs h i , naczelnik ochotni­
czej straży ogniowej, doznał ooieśnej straty przez 
śmierć siostry swojej Gabryeli Bojarskiej, fogrseb 
odbędzie się jntro, a korpus straży cucąc di 6 wyraz 
współczncia swojego, wystąpi Ba Q[em oddania 
ostatniej posłagi zmarłej.

K ronika teatralna, w  teatrze hr. Skarbka 
dzisiąj ^Wielki c z ło w ie k  d o  małych interesów," k o -  
inedja w 4 aktach Al. br. ?rbdry.

S t a n  p o w l e t r * »  ^-ia 18. kwietnia -j- 1°R. 
Powietrze zimne, arobny śnieg od nocj t wszyst­
kie dachy białe.

D o n i e s i e n i a  P ° l '° / J n e .  Mendel Brand, 
szynkarz pod I. 5155/i Przen°cował z 14. na 15. 
bm. nieznajomego mu żyda, który nazwał Simche 
Rapaport i mienił się kupcem z Tsraopola. Żyd ten 
skradł mn z zamkniętej komody kwotę 132 zł. wa. 
Policja w yśledziła dnia 1?- bm., gpn.,7oą tej kra­
dzieży jest zbiegły Simche Mojżesz K atz, za kra­
dzież jnz karany. Następnie wyśledził i przyareszto- 
wał strażnik policyjny Giins erg w J0cy a j 7 t na 
18. bm. wspólników tej kiadzieży Ciwę Katz, żenę 
zbiegłego Mojżesza Katza. Józefy Wandla i Surę 
Wandel- Przy Ci wie Katz znaleziono 7 zł. zaszy­
tych w trzecn miejscach w mackach i 3 złote pier- 
ielonkl — puy  JOis&e Wandel 4 d ., » i m  t d n
■W«maw. . I  „ u , ,  » «  TTIOBWOk . «
zł. w. a. w jej pomieszkaniu. Zarazem przytrzymano 
chwilowo Bitę W aalel, która usiłowała udaremnić 
śledztwo.

Dnia 17. bm. prayaresztowano znaną 
Filomenę Szołginję, przytrzymaną pr*J 
kradzionej lsmpy z ambrą i 

Uwięziono wyrtbaika

pogrzeb Gdy we środę 11. bm. kl. Michał Łowicki syfikaje je i rozgawnkownje 
wyprowadził zwłoki z cnaty, córka zmarłej idąc za wienia. Rozsyłka po Paryża 
tramną płakała rzewnie za matką, na to ks. Lewiuki 
ki.ywaął: „Mówczy u„ płacz, bc ja jpiwajni" A gdy 
strotsana córka dalej z żaln ntnlić się nie mogła, 
ks. Lewicki zrzueu ze siebie wśród publicznej drogi 
i mnóstwa zgromadzonych lndzi swój ornat i odcLo 
dzi do domn, zostawiając trnpa na drodze. Dopiero 
po kilkugodzinnych prośbach rodziny dał się ks. Le 
wieki nbłagac, aby odprowadził zwłoki do grobn. — 
To jest zwykłe postępowuuio tego dnszpasterza w 
Rosochaczn. Antoś Wołowski naczelnik gminy, Pstro 
Olisiuk, Waayl Sokólok, Mazurak.

}  Ks. Aleksander Jelowlehl,
twórców zakonu 00. Zmartwychwstańców,

jeden
nmarł

Rzymie d. 15. kwietnia r. b 
Ń a t e r j a l y  d o  d z i e ł a  U s f P l j n r a  C sa -  

p l a r a  o K o n a r s k i m .  Hisiorjograf ten zna­
komity zgłosił się do narodowych polskich instytncyj 

materjaty, pisząc dziOo o Konarskim, która obie­
cuje być ważnem z różnych względów. Oto wyjątki 

jego listu dziękczynnego, przesłanego Zarządowi 
Mnzenm Narodowego w Rapperswyln, który zapewnr 
zachęci inne nasze zakłady tankowe do ndzielenia 
żądanych materjałów.

B n d a - P e s z t  11. kwietnia 1877. 
D^.tojny Hrabio!
Otrzymałem ania 8. bm. z najszczerszą wdzię 

cznością bardzo cenne muteijały, któreś raczył prze­
stać. Jest to dar niepospolity, świetny objaw wspóf- 
czncia i prak y  znośoi nindacji Muzeum Narodowego 
Polski. Jestem nieskończenie obowiązany za zebrane 
systematycznie historyczne materjały, i zrobię z nich 
wielki użyte t peien wdzięczności ala szlachetnego 
założyciela Muzeum i p. Radomińskiego, który wy­
konał tak starannie tę mozolną pracę. Będę się sta­
rał czynami stwierdzić dziękczynne moje uczucia.

Upraszam o liczne szczegóły dotyczące bogatych 
zbiorów Muzeom Narodowego, abym mógł bliżej za­
poznać mych ziomków z tą znakomitą instytnąją i 
korzystać z nich w mojem dziele. Niezmiernie mię 
interesują liczne pamiątki historyczne i duch ją oży­
wiający, którym natchnął jej założyciel.

hulaniem mojem jest uzupełnić bjografję Ko­
narskiego, oraz porównać i sprousować niektóre daty. 
Otrzymałem z Galicji przesłane szczegoiy o Konar­
skim i 3 dokumenta z Warszawy. Spodziewam się 
w tym względzie ndziałn Akademji krakowskiej, sto­
sownie do wiadomości przesłanej przez p. Łepkow- 
skiego. Cioszę się, ze ta sprawa, rsucąjąca światło 
na ważną epokę naukową, obndziła cztjność i współ­
udział ; bodajby jak najlepsze owoce wydały |L

Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego aszarowi 
nia i wdzięczności. Benedykt Ctaplar 3. P,

W ie d e lk  17 kwiet. (K ro n ik a  w iedeńska .) 
Pierwsze jaskółki wojenue wyleciały nie ze Stambu 
łn ani z Petersburga, lecz z Wiednia. Wczoraj przed 
połndniem wysłano ztąd oardzo znaczny zapai map 
do Bnłgarji, gdzie prawdopodobnie będzie przyszły 
teatr wojny. Mapy te odchodzą do Stambntu, pod a- 
dresem Mahmuda paszy, szefa jeneraknge jztabn tu­
recki agu

Książę Meszczorsui, wysłannik cara, po dłuż­
szej konferencji z posłem moskiewskim Nowikowem, 
wyjechał wozonj wieczorem do Petersburga. Nie­
prawdziwą zatem okaznje się wiadomość. że zs.ążę 

M.szczerprzyjechał na jubileusz arcyks. Albrechta, 
ski miał widoc>nie misję polityczną.

Odsłonięcie pomnika Tegetthoft* neitąpi d. 20. 
br. jako w dnin bitwy poć. Lissą.„ . 'd -* ^ ’»***•* *0. V. inij u.liuu

obecŁuści cesarza i całego dworu, nie bardzo się po­
wiodły. Zimno było nieznośne, wiatr północny dął 

M edziejkęlJ “aileP»ze. W pierwszym biegu wygrał 1 000 gul-
fientw koń bar. Bethmanna „Pfeilu ; w drugim 1.000

D o s tu m e n - ik ie m . | f ^ d e n 6 w  koń hr. Kińsky ego „Lirerpool-; w han
Pawła Kukoryka, który | _ “ał)le wziął 1.000 gnid. btron Gyurkys za .La-

zawarte w nich mmó- 
i okolicach nskntecznia 

się 50 wozami i 120 końmi, oprócz mLóstw* tra*. • 
rzów pieszych. "W suterenach, poprzecinanych wb 
wszystkich kierunkach kolejami żelaznemi, znajdują 
się sale do przymierzanie gazem oświetlone, składy, 
warstaty, kuchnie i jadalnie, ponieważ 1.500 osób 
jada na miejscu; damy w osobnym refektarzu.

Na czele kuchni stoi ekonom, pod nim dwóeh 
kuchmistrzów, sześcin kneharzy, czternasta knchtów

i uszkudził gopobił wjrrobnika Myk:te Jarusiewio* * 
na ciele.

Od dłuższego jnż czasn gln® J  
żdzie Barncha Low pod 1. 2 P Gołnaho- 
wskich. Wyśledzano 17. bm., tej kra­
dzieży jest Ri we Rej»  ^wadron kucharka Barn- 
cha Low — która skradzione przedmioty  ̂przech0Wy. 
wała n Eidli St. rnU«b pod 1. 30 przy nhcy Szpital- 
n V  u której oJ«aaanU P«y rewizji niektóy, P,  tej 
kradzieży pochodzące rzeczy.

dr ęCc ! “ l 1 f i * . ? *  nk" aU P°lieja 1 7 . b. m. Szera Fratza i Icka Han,™*., a.n

wrence, “ 
Igrał koń

a w ostatnim biega o 500
księ Ja  Hatzfelća „Dieppe'

guldenów wy 
Z koni poi

dnia 17. b- Icka Hammera, han 
. i  !eg0 grzywną 

r. Złożyć grzywny.

skich był tylko „Karmazynu jako własność majora 
Grey’a.

P a r y ż  15.kwietnia.(Drc b i a z g i  pa r ys k i e .  
Gały Parjż zwidzą obecnie magazyny Lnwru, które 
po śwlatne-Ł odrestaurowaniu w przeszłym tygodnia 
znown zostały otwarte, ala publiczności. I  w samą 
rzeczy te Gr a n d a  M a g a s i n s  dn L o n r r e  
w swoim rodząjn * osobliwością nie tylne w Paryżu, 
ale nawet w całej Enropie. Olbrzymie rozmiary tych 
zakładów, niezmierne urnóstwo towarów zawierają

dlarzy cieląt z Żółkwi, pierwszego grzywna 10 *łr l cych >iQ w nich» a *właszcza trafne k odpowiadające 
drogiego grzywną 5 zlr. Złozeli "'Icelowi urządzenie, zasługują ze wszech miar na to.

S p r a w a  w s c h o d n i a .
Z wiarogodnego źródła nadchodzą wiadomo 

ści, i i  Angija bynajmniej nie jest uiposobiona do 
obojętnego przyjęoia faktu wkroczenia wojsk mo­
skiewskich do Rumunji. LordDerby ju* przesiał an­
gielskiemu reprezentantowi w Petersburgu kate 
goryune zalecenie, aby oświadczył ks. G ,rczako 
wowi, iż rząd wielko-brytańsJci zawsze jeszue po­
czytuje traktat paryski za istniejący, ton xaś 
nie przyzwala żadnemu z państw podpisanych 
U  militarne zająnie Rumunii. Słychać, że gabi­
net St. James zdecyaowany jest popierao z całą 
Stanowczością konsekwencje, jakie mogłyby wy­
niknąć z tego jego ośwl Ldczenia. W sferach dy­
plomatycznych nie tają sig n tem, że wschodnie 
uw ikłania bardzo prędko doprowadzą do wa- 
żnyck i baidzo niebezpiecznych kompłikacyj.

Memoriał diplomatigue dowiaduje s ię , że aa-, 
B>- ’rirą oskadra Srodzit maego. morza otrzymaj^

A i w t r j a  t  W ę g r y .
W ie d c A  16. kwietnia. Przybyli t i  dele­

gaci pańatwa niemieckiego dla rokowań nad 
traktatem  handlowym-.J a * dłQ?o potrwa konfe 
renoja biskupów, niewi 1 ion.„ Lwowa przy­
jechał na nią tylko ks. metropolita Sembrato- 
wicz. Jubileusz arcyksięcia Albrechta dał po­
wód do demonstracji ze atrony Moskali. Dwa 
pułki moskiewskie przysłały deputatów z g n tu -  
lacjami. Ze gfer cy wii^y0*1, ^ y k a ią ję  otrsyma 
między uraemi powinszowanie także od sejmu.
niższo-anstrjackiego. '

V) Peszcie zawiązał się komitet dla przy­
jęcia deputacji uczonych tureckich, którzy mają 
przywieźć zbiór książek, zabranych niegdyś 
budjoteki (Jorwina do Stambułu. T Urcy cbcą 
tym sposobem odwzajemnić W"ęgrom grzeczność, 
okazaną przywiezieniem szabli honorowej dla 
Abdnl-Kei ima paszy,

Urzędowa Wiener Ztg. ogłosiła onegdaj usta 
wę z 28. maraa r  b. o wyborze d e p u ta c j i  % R a­
dy państwa dla podjęcia rokowań z sejmem wę­
gierskim o kwety na sprawy wspólne. Ustawa 
ta  w §. 2 zawiera postanowienie, ze Izba wyż- 
a- a wyszle z swego grona 5, a Izba deputowa­
nych 10  członków.

B ó b r k a  12. kwietnia Redakcia Dz Polek
poruszyła żywotną d la  n asy p y  !J
budowy szkoły. Istniejąca k lula*Uczk* "Pra^
CY, glzie pi zeszło i i p0a' bna rar“Łaj do piwm‘
doDrep1 zdrowi, nabieg ^,„»„„Lr_ raó nanki. Lecz ponieważ po

celowi urządzenie, sw^ugoją ze wszenh 
by poznać je bliżej.

Hotel Luwru w niewielkich rozmiarach powstał 
w r. 1865 i wwiy już znajdowały się w n u  ma­
gazyny zawierające t. z. No n y e a n t ć s .  Row-5** 
on na twórcze „stań się!" wszechmocnego podówczas 
kredytu rnchomego i przeznaczony był dla wybór o 
wych gości swidzających wyetawę. Przy budowieDrzednie zaryarl,. uauzi. ijecz poium w  guoui swmiMjwy  » ---------- J

z których wvl> mieJ? îe wtrąciły gminę w dłngi, | jego bez wytchnienia pracowały tysiące rąk i setk 
. . . rn^  kie można, więo bez pomocy kra-1maszyn; w nocy przyświecało pracującym światłolU Obelśó gji. i j _,,v niyu mwh t .— j  —  . maszyn;

n Radv nrk 1 r? . °- Wysełamy tedy depntację, aby I elektryczne, zrounmu ™ aa zoncowi
naszą wielb  ̂ * ^ydaiału krajowego przedstawiła I wystawy był gotów. Pr/odtem jednak jeszcze zostały 
nv ze wz»i I*ot:rte^ i  b0 teraźniejszy Dndynek szkol-1 otwarte G r a n d s  Ma g a s i u s  i szjoko zasłynęły, 
tnie zamb i bezpieczeństwa powinien być lato-1 Gdy przed Ulku luty Liedyt ruchomy zauwa- 
do Ra(i ll®ty*'~^odoza* kiedy gdzie indziej wybory I żył, że już nie wszystko tak dob;za idai„ jak przed- 
to ni Iow*at<>wych jut rozpi-ane — u na. jeszcze I tom, trzej przedsiębiorazj spekulanci, z których na- 

9 nagt^ o ,  ponieważ starostwo nie nkońezyło I stępnie jeden osunął sięodintoi ssc zebrawszy wielki 
P ygotowań. W ogóle sprawy publiczne nader leni-1 majątek, zakupili tal hotel jak J wszystkie budynki, 

® la4- Jeden z członków Rady powiatowej, p„ O., I tworzące ogromny rówueległobok pomiędzy ulicami 
®Uechęcony przykremi stosunkami, nmknąt jak sły-lRiToli i St. Honorś, placami Palaia Royal 1 nlicą 
“hać aż do Ameryki, przedtem jednak przyczynił sięlMarengo na sumę ośmnastn mfljonów fr. i b'zzwło 
do tego, żo tntejsz j straży ochotniczej odmówiono I cznie wzięli się do rozszerzenia magazynów 
subwencji. Tylko Towarzystwo zaliczkowe i aseua-1 Obecnie na paiterze znajdują się od strony oli- 
raęja krakowska pamiętała o tej instytucji. Na kie-lcy Biroli wielkie schody wiodące do hotelu. Re.zta 
rownictwo sądu naszego powszechne jest narzekanie. | miejsca od strychu do snteren należy do maguzynów.
Sprawy zalegają w mesLończoność.

Na wystawę krajową przygotowuje kilka prodn- 
centow tntbjjzego powiatu odpowiedne przedmiot}, 
ale działalności delegatów komitetu nie widać przy- 
tem ani trochę.

Kosów 14. kwietnia, 
ne na dzień 24. marca b. r.

Gd strony Falais Royal prowadzi do nich monumen 
talne wejście, do L órego z boku przytykr, na dwa 
piętra w ysoka galerja, zawierająca towary jedwabne, 
Pod wejściem do hoteln idaie tunel, który wedłng 
npodobania można przebyć piechotą, lub w wagonie; 

ponieważ zapowiedzią-1 orowadzi on do magazynu towarów płóciennych (I Jn. 
wt lne zebranie koso-1 g e r i e) od strony ulicy Marengo, gdzie również jest

wskiego towarzystwa prawniczego dla braku przepi-1 wchód wspaniały. Pomiędzy temi dwioma galeijami 
sanego statutami kompl.jtn nie przyszło do skutkn, I ciągnie się mnustwa galeryj poprzecznych i sal p;xez 
odbędzie się dwudzieste piąte zwyczajne walne ze-1 wszystkie piętra, gdzie znaj iują się wszelkie towary, 
branie towarzystwa w dnin 28. kwietnia br. ściśle [jakich tylko zażądać można: bielizna, wyroby szmt 

godz. 3. popołudnia w Iokalaościach kasyna w Ko 1 klerskie, wstążki, articler de Paris, towary drobią* 
sowie. Porządek dzienny jak poprzedniu, prócz tegoigowe, łokciowe, gotowe ubiory, firanki, materje weł 
zaś jeszcze wybór .jeunego członka wydziałn i dwóch I niane, bawełniane i jedwabue wszelkich gatunków, 
zastępców. Z wydziału towarzystwa prawniczego. I parasole, parasoliki, wachlarze, koronki, chustki do 

R o s o c l ia c z  16 kwietnia. Ks, Micuał Lewicki, I nosa, dywany wszelkiego rodsaju, materje na meble, 
gr, k. proboszcz w Rosochaczn, w Kołomyjskiem, swo-1 gorsety, bielizna dziecięca, szale indyjskie i franci 
jem beznstannem sz^rstkiem postępowaniem hańbi ilskie, koszule, perfameija, rękawiczki, wyroby lakie- 
tak absolntnie, dyktatorsko traktuje swoje owieczki, I rowane, wvzy chińskie 1 japońskie, wyroby z bam- 
*k gdyby on był wszystkiem innem a nie księ lzem. I busn i t, d. w nieskończoność,

Na dowód powyższych siów niech posłuży fakt na­
stępujący :

Dnia 9. bm. umarła w Rosochaczn tona gospo­
darza Wasyla Sokoluka, który udawszy się natych­
miast po ją) śmierci do tego zacnego duszpasterza, 

długim targa musiał mr zaołwdń 10 gid . u  iedno

Pod rozkazami właścicieli znajduje się sześć- 
I dziesięcin naczelnych komisantów, stn dwudziestu 
snbjektów drugorzędnych i około tysiąca pomocników 
tak mężczyzn jak kobiet. Z  tych 227 zajmuje się 

I wyłącznie wysyłką zamówień do departamentów i za 
'graniu; około 60 otwiera listy i beuwłoouiie kia-

i dwudziesta siedmiu posługaczy. Na wikt dla tych 
wszystkich ludzi wydaje się rocznie 2.000 beczek 
wina, 300.000 kilo chleba, 90.000 k. wjfowiny, 
55.000 k. baraniny, 45.000 b. cielęciny, 6.000 k. 
masła, oprócz tego drobin i k'ólików za 30.000 Ir., 
jarzyn za 24.000, mleka sert i jaj za 27.000, za 
korzenie 10.000 fr. i t. d.

W magazynach i w hotelu urządzona jest oso­
bna straż ogniowa; na wszystkich piętrach co 20 
metiów nstawione są rezerwoar^ z wods., zaopa­
trzone w kauczukowe rury, tudziez wiadra, haki, 
drabiny 1 t. d W nocy co pół godziny wizysLcie 
części bndynkn obchodzi straż. Słntbę tę pełni je­
den naczelnik, jeden kier rant jeden kapial i dwu 
nastn pompierów.

W sąsiedztwie znajduje się kilka fiLj. W jednej 
z nich 15 robotnic porządanje wzory, w drugiej mie­
ści »ię drukarnia o sześcin prasach i foto lilografja, 
w trzeciej pracuje 70 tapicerów, w czwartej odbyws 
się licytacja towarów nsnwanyuh z handlu i praco­
wnik. gdzie wyrabia się pościel, w piątej nakoniec 
jest skład dywanów wschodnich

— Pani Ratazti, z domn Wyse Bonaparte, wdowa 
po sławnym ministrze wło<kim, wychodzi dragi raz 
za mąż. Przyszłym jej małżonkiem będzie hiszpański 
deputowany L. db Rati, inżynier i bug&Ły właściciel 
dóbr, mający dopiero lat 63. Pani Ratazzi ma około 
50 lat,

Licytacja zbiorów księcia Alby i B uwicn zo­
stała wiJrzymaną, ponieważ dotychczasowy rczuitat 
mi był zadowalającym. Niektóre dzieła sztuki po 
szły znacznie taniej, nizcii przypuszczali o.

Nąjwyhwintniejszem damsijem nbraniem w P a­
ryża jest obecnie Robe  Cz a r t o r y s k a .  Jeat to 
suknia z dwoma wolantami, obszytemi fręazlą brą­
zową i ma n d a r i n e ,  skombinowane z tak zwane 
P o l o r a i s e ,  co wszystko razem przeastowu tal 
cudny e ns embl e ,  iż, j »k picze jeaun ze speiyalny 1 
sprawozdawców, w niemym podziwie zrzekam się 
szczegółowego opisn, tem bardziej, żb ten me mogłuy 
być należycie zrozumianym.

L e t a r g .  Z St. Yeit w Karyntji otrayntta 
Klag. Ztg. następujące doniesienie: W wielką sobjotę 
znaleziono .0 jednem z pomieszkań saterenowycii na 
tutejszen przedmieścia zwłoki" wyrobnika, które prze­
niesiono do kostnicy głównego szpitalu. Jnż sz^śś 
dm leżą tam te zwłoki, a zarząd nie mógł ndzirfić 
pozwolenia aa ich pochowanie, ponieważ nie nam* 
piła w nich dotąd wcale stężałość pozgonna, ani kię 
objawił rozkład ciała. Zdaje sio przeto le zachofini 
ta '  ypadek letargu. Po klltakioć coaziennie zi_ - 
wąją pozornie zmarłego ciepłym rosołem.

S a m o b ó js t w o  e d e e r a t  W szcz 7góln'(J* 
szy sposób odebrał sobie życie w k f iu  przeszłego 
miesiąca, jak donosi N^worossyjski lelegraf, ofLn 
artylerji niejaki K , we wsi Rachnow, w gaberojl 
Podulskibj Poszedł wieczorem do parka, t. j- gdzi" 
stały arm ty z jaszczykami, wyjął z jaszczyka gra 
natęi nabił nią działo, wstawił praepalnicLkę do za* 
pałn, zaczepił haczyk za nszku przepainiebk (jas. to 
zwykle się dzieje teraz n Moskali zamia  ̂ lonta da- 
nuogu)t wziąwszy sznurek oa hac^yna ilt ręk i, ta 
nąt piersiami przed działem, dragą ręką. wyjął jkfa 
papier z kieszeni i na Dok daleko odrzucił, pn  1- 
snął pierś do wylotu, pociągnął za sznurek , wyj .U 
i w drobne kawałki pibrś granat poszarpał. Gł< 
odleciała w jedną stronę, brzuch z nogami w dru ą, 
a czerepy graaatn aż na dach i podwórze chałię 
sąsiedniej, kładąc na poiworzu trapem krow<ę 1 wieprzy 
Żołnierz stojący n» warcie przy działach, widział 1 
wszystko jak ua dłoni, ale dopiero wtenczas się dc 
wiedział o co chodzi, gdy jnż oficera mc było. Oho- 
by zrasztę aię domyślił wczaL, to i tak przez ust* 
nowanie nie przeszkodziłby nigdy, a zresztą sam oh 
cer, przyszedłszy do parkn, ranuu aię zabrał do je 
szczyka, rzekł sołdatowi; „Stój sobib spokojnie; przy 
szedłem przekonać aie, czy granaty należycie nr 
dziane." Na kartce napisał: .Bywajcie zdrowi br 
cia; myślałem, że zginę na polach Bnlgmrji, lec
widać, że inaczej było mi przeznaczonem! ,r5j
obmierzło, przed sobą mc.... a więc bywajcie zdrowi 
Dawnom się jnż chciał pozbyć ciętarL lecz br 
mi siły woli. Wybrałem ten rodzaj śmierci, jl 
najlżbjszy Szyldwach niczemn nie winien ; bLag»> 
.ras nie oddawać go pod sąd." Oficer ten , naleij 
dodać, miał przed kilkn dniami przedtem pojadyu* 
z jakimś młodzieńcem, alb nic oficerem, któredH r. 
ńił bardzo niebezpiecznie tas , że n u  > nadz.cl 
ocalenie. To go straszni* męczyło. Był Pola.kien 
Zginął po indyjska, tak jak przed kilkanastd lad 
rozstrzeliwali Indjan Anglicy.

O l i e a z e n i a  o i-  * ^ * ie v c  Jb  u .  Lwów.* ■ IV. bn
Li c y t a c j o .  fi<»alnosc pod 1. 47 w Płonne} (p(*w>' 
Bultowąjco). Cena wy wołami 140 słr. — Fołowa retmoo 
pod 1.. 2 w Lednicy dolaej (powiat Wieliczka) Cc la ' 
wołania 2t42 zlr. gf ot — Bjalnosó poć. 1. i cap* 

01 w Gródku, Cena .rywoAnis 3807 zł. . 1593 mt 
Realność pod 1. 804 w Obeiiynie aa aaapokojenie diuk 
160 złr — Realność pod 1. 18 w Chomiakówce (pow*1 
Tyśmienica). Cena wywołania 375 zł — Realność pod I 
ftk 1.368 (powiat Eossów). Cena wywułauia 70 Arf 
110, 65 i 108 złr. — Realiiuść pod 1. 34 w Mui-oohoWj] 
powiat Bukowsko). Cena wywułaula 570 zł. — Realnj 

pod 1. 145 v- Eraczkow* (p )Wi«t Tyczyn). Cena wył 
uia zł. Licytant bank włośoiańaki. — Eo n k n r *  
Posada lub ewentuaiuie więcej posad ab.jrstentó a przy ‘ 
urzęuaoh cłowyob w Galicji w a) kias.e rangi z pe»’̂  
roczną 600 zł i dodatkami iłnibowemi. — foaacU -1’ 
czyciela religji obrz. łac. w szkole realnej w Stsuislą*^ 
wie ■ płacą etatową 1000 zir. i aou zir aodatkn 
walnego.

Dział literacko -artystyczny.
Akademja umiejętności.

Dnia 12. b. m odbyło się posiedź inib konflś 
srcheolbgicznęj akademji umiejętność., w celo P°| 
wzięcia ostatecznej nchwały w sprawie wydawnictw | 
nweu arza zabytków przedhistorycznych, Zgodeon 
się pod względem sposobu tej publikacji na wiiloel 
dra. J . Kopernickiego. Wydawnictwo rozpocznie siś 
od wykazu wy hops,lisi z porze czt, Warty, opracowaj 
nego przez p. J . N. Badowskiego.

Komisja balneologiczna w miesiącu marcu tozel 
słała odezwę do zarządów zdrojowo-Kąoielny-^1! w8y|  
wijącą do przystąpienia do specjalnej wystawy zdrcJ 
owej na wystawie przemysłowo- rolni***^6 Jwi( 

staraniem komisji urządzić, się maja°^i- Wraz z 
zwą rozesłała program tej wyswwy» °Prao >» 
przez sek kom. dra. LutostansUo*0  ̂ Możemy

-

*

odsj t
t 1

ii
iż wystawa ta stanowczo sie Do wjł*
zdrojowej przystąpiły d o ty < * ^ : JJ- k- d y rd g j, 
sów i domen jano w ła śc ic ie lk a  Krynicy. 
umityotaodci  ̂ j i t e  ysoiftwicyf



Vf, ziałnaki właściciel Iwonicia, Karol Medwecni 
wuńuiciel Żegiestowa, p. Zubrzycki właściciel Babki; 
tr. Bieger lekarz zakładowy w imieniu Truszawca. 
Komisja balneologiczna zamierza wystawiś osobny 
Uwilon na placu wystawy i w tym celu wyjeżdża 
do Lwowa dr. Lutostański. Komisarzem wystawy we 
Lwowie nJanowiła komisja oalnuologiczna prof. dra. 
KwLjszewsLiego.

Komisja antropologiczna Akademji umiejętności 
jfibyła posiedzenie w unia 14. bm., na którem prze- 
Woduicząey profesor Majer, przedstawiwszy materjały 
i opracowania do sprawozdań, tudzież dary do zbio- 
rtw tejże komisji nadesłane przez; p. prof. Kosiń­
skiego * Wadowic, p. Moszyńską i hr. Branickiego 
* Ukrainy, pp. Kolberga, Gralewskiego i dra Ko- 
kmickiego z Krakowa, p. Horodyską z Źabiniec, 
ks. Siarkowsniego z Kielc, hr. Koziebrouzką z "Woł­
owiec, ks. Tomaszewskiego z Książnic wielkich i 
i u  T. Żuuńskiego ze Lwowa; odczytał wstęp do 
Wczącego się właśnie pierwszego tomu Sprawozdań 
funisji, wyjaśniający początek, treść i warunki tej 

Lblikaqji. Dr. Kopernicki zwrócił uwagę na rząd­
ne zboczenia w bndowie kości w szkieletach z 2 
lOftil w Badziminie, tudzież z grobu kamiennego w 

L  Kociubińcach, o czem bliższa wiadomość znajdzie się 
L W nadmienionym 1. tomie Sprawozdań. Na wniosek 

itzewodiiiczącego i di» Kopernickiego komisje uchwa- 
» zarząauć co potrzeba dla otrzymania z ksiąg P° 

Bsu do wojska wyciągćw, na zasadzie który®1? da- 
wby się oznaczyć zasada wzrostn ciała ludności ga- 
%jskiej od roku 19. do 22. W końcu ucLwalono 
rtaeustawió wydziałowi do potwierdzenia na człon­
ów  komisji p Edw. Bnliuowskiego z Ukrainy, pp.

Przybysławskiego, T. Horodyskiego i hr. Wł. 
ftozlebrodzkiego z (łalicji, których skutecznej porno 
V wielokrotnie aoznaia już komisja w swych po­
e tk i woniach.

Tygodnia nr. 32 zawiera: Nowy herostratyzm; 
wklanny człowiek, nowelL. J . Lama (c. d.); Kilka 
*fcw o mkloistwle, odczyt Henryka Rodaka wskie- 
b  (dok.); Powstanie nad Bajkałem. Z pamiętników 
'bocznego świadka Z. O. (c. d.); Mieszkańcy m 
Jfch świetow (c. d.); Gabryel Oonroy, romans 

Hal "a (c. d.); Dr. Sknbacki, wiersz M. Bodocia; 
Kunia Guraciosa, obrazek z życia n wód, przez 
'  *"•» Kłopotów starego komendanta (c. d.); Tydzień 

'W t t i  X ; Krenika odkryć i wynalazków; Tydzień 
'ttszewahi m . ;  Piśmiennictwo polskie; Kronika 
itystyczn*. Ze świata muzycznego; Pogadanka, J. 
-“Ca: Bi bij ograna; Wiadomości z kraju 1 ze świa- 

*> Rozmaitości. — Prenumerata kwartalna we 
gowie wynosi 3 zł. 50 ot._____________________

Kronika bądowa.
L w ó w  14 kwietnia. 

Skrytobójstwo. (Dokończenie.) 
Lszakiewicz, to człowiek namiętny, gwałtowny, 

£^Uy, z niezwykłym łotrowskim sprytem. Wcześnie 
""wazy rodziców, pozostawał pod opieką ludE)> 

sami niedołężni, nie umieli pokierować wk 
charakterem. Po«ta»Jl się tyiko, aby go wcze- 

2  °*enić. W 22 roku życia, a wi«c przed 4 laty 
Ju  1 a ra u  j z Ogryiłów, posiadającą prócz wyż 

ti^bhm ycl zalet osobistych także jaki taki doby- 
i “  *wnę, i sądziu, że naprowadzą go na lepszą 

*® ustatkuje się 1 zacznie prowadzić porządniej- 
a le  gdzie tam ! Nie tylko swego nie po­

- w ie ’ x  ktnu *3rcie PoczciweJ niewiasty. Ciągle 
^  domen., pod pretekstem różnych robót, pro-

laucze. i narzekał t)iko, że mu tak osie życie «awii|z-Ł.. — i • * *  w e u e r ® -
j» Umiigał się do innych Kobie. z ro z w ^ m  

ittu, aa nauańł na wyż opisaną Kasię, w któ- 
oohał się nc prawdę po raz pierwszy w ży­

tnie. Chłód i obojętność Kasi roznamiętnia- 
<ćke Dardziej, a dziki jego charakter nie 
Ciwn«ści. Byłaby jego, gdyby się mógł o- 

Uęcz on wie, dla omego me może się żenić, 
i® tedy myśl szatańska! Pewnego wieczora w 

o, gdy już nie miał z czego żyć we Lwe 
przychodzi do Kasi pożegnać się z nią, i, ? za‘ 
Itttiem, że powróci do niąj, aby się już ożenić, 
itti pojechać nregnlować swoje stosunki. Kasia 
serdecznie go pożegnała i prosiła, aby prędko 

Zły jego ufcndmr pouzyna dojrzewać. Przy- 
jtey do Oleszyc, siura się w kieliszka utopić 

o ładnej Kasi — nadaremnie — ciągle obraz 
>d<ge go. Wysyła tedy w ciąga 4 tygodni 

do niej, w których pisze o gorącej swej mi 
okłamując ją jednak w rozma ty sposób, dla 

tak zwleka z przyjazdem. W jednym z tych 
donosi jej , że będzie mnsiał sprzedać.swują 

bo nie można z niej wyżyć, w drugim, ze 
Ze 2,800 gid. i tym podobne rzeczy, od

• J To 
czuta

B* jednak od Kasi nie otrzymał *»Jnej 
O^udaału no w ciągły zły humor, który

nąjgorzej jego żona. Aż 22. grndnia 1876, gdy pa 
całodziennej hulance powrócił ze swym bratem Ja ­
nem do domu, przywitawszy żonę po swojemu, do­
wiedział się od n iej, ze jakiś list jest do niego na 
poczcie. PoDiegł piorunem na pocztę. List musi być 
od Kasi. Nie omylił się. Pisała do niego, że listy 
jego jakkolwiek sprawiąją jej przyjemność, nasuwają 
jednak w skntek sprzecznych doniesień ot .wę, te  on 
ją  oszukuje, i wkońcn zaprasza go ua wilję Bożego 
Narodzenia.

Kasin, Kasin, cóżeś ty uczyniła. Okropny za­
miar dojrzał jnż. List s decydował o zbrodni. Usza- 
kiewicz zaczął myśleć, jakby wykonać to , co tylko 
w złej godzinie przez myśl mu przeszło, w jaki spo­
sób pozbyć się żony. aoy jednak nie posądzono go o 
to. Począł więc chodzić w nocy do rozmaitych mie­
szkańców oleszyckich z zapytainem, czy nie wzięliby 
go na swą furę do Radymna, albowiem wybierali się 
na jarmark, bo chce jechać w pilnym interesie do 
Łupkowa. Otrzymawszy zadowalającą odpowiedź, 
powrócił do domu około godz. 3 — aby zamordować 
biedną Parańkę.

Spała m. sienniku na ziemi. Łóżko pewnie IL 
jej tyrana było przeznaczone. Nie zamordował kpią­
cej. Nie czekał jednak długo na swą ofiarę. Parańka 
najraniej ze wazyatkich wstaje w Oleszycach, to 
też i dzisiaj zerwała się wcześnie, omyła oię, ucze­
sała, chustką ładnie głowę obwiązała, gdyż zamsze 
lubiła czysto być ubraną, z modlitwą na ustach u- 
siaaia na stołeczkn i poczęła skrobać ziemiaki. W 
tej chwili Uszakiewicz przyskoczył do niej z tym 
chwyta prawą ręką jej ręce, a lewą zatyka jej usta 
i not. — W kilka chwil nieszczęśliwa Parańka nie 
żyła — udusił ją.

Zwykle po spełnieniu zbrodni zbrodniarz prze­
rażony ucieka natychmiast z okropnego miejsca Leeu 
nie Uszakiewicz. On idzie do komory, robi przyrząd 
z powroza do powieszenia, wynosi swą ofiarę na 
barnach, wiedza ją , i ciągnie za nogi, ażali dobrze 
wisil

Z  uśmiechem szatańskim zamyka komorę — i 
pewnie wyrzekł te słowa: „Powiedzą, że się powie­
siła ! Kasia będzie moją żoną!“

Zamknąwszy potem komorę na klucz i cnatę, z 
przezorności zapewne, aoy kto nie cnradł, udał się 
pieszo do Badymna, gdzie zapijając się w karczmie, 
dopiero wieczornym pociągiem udał się do Lwowa. 
Tn gdy przybył, wysłał natychmiast li»t do ż ony ,  
w którym najserdeczniejszym językiem do niąj prze­
mawia: - S e r c e m  n ąj  nk  o c h a ń  s z a ż o n o I 
Nie martw się, ze ile eosuwuem ci pieniędzy, ja 
wkrótce nadeszlę itd.‘ — Wieczorem poszedł do Kasi 
na wilję. Opuścił go jednak cokolwiek jego humor, 
a zapytany przez Kasię o przyczynę jego smntkn, 
odpowiedział, że się z familją posprzeczał. — Tym­
czasem w Oleszycach edkiyto zbrodnię, a opinja tam­
tejsza wskazała Uszakiewicza, jako mordercę. W kil­
ka dni został we Lwowie odszukanym i areszto­
wanym.

Oto jest treść procesn, który się odbył w dniach 
12, 13 i 14. bm. przed sądem przysięgłych we Lwo­
wie, i który ściągał tłumy publiczności. Łatwo nam 
przyszło opowiedzieć to, co śledztwo i rozprawa wy­
kazała. Nie małe jednak zadanie miał sędzia śled­
czy. Ile to pracy trzeba było, aby sędziom przysię­
głym nagromadzić wszystkie dowody winy zbrodn,<»- 
rsa. Uszakiewicz bowiem ani w śledztwie, ani przy 
rozprawie do winy się nie przyznał, a dość miał 
sprytu, aby ile możności zmylić ślad swej zbrodni. 
Potrafił wykazać swoje „alibi'1 aż do nieznacznego
czasu, w którym właśnie zbrodnię popełnił. "Wsz)>v 
— -mamuty*— imamem a u  przemawiały przeciw nr#* 
m u , ze przewodniczący try b u n a łu radca B  u d z y - 
n o w s k i pytaniami wystosowaneml do oskarżonego 
i świadków, dr F  e i g e 1 swejem orzeczeniem lekar- 
skiem, zaś zastępca Prokuratowi B i a ł o s k ó r s k i  
wywodami swojemi tak jasno postawili kwestję, że 
przysięgli po bardzo krótkiąj naradzie na postawione 
im pytanie: „Czy o-karzony Stefan Uszakiewicz jest 
. innym że w nocy na 22. grudnia 1876 w swojej 
chacie w Oleszycach zatkawszy swej żonie Parańce 
z Ogryiłów Usiakiewiczowąj niespodzianie nsta i nos 
dla wstrzymania jej oddechn, a następnie powiesiwszy 
ją  w komorze, działał przeciw swej żonie Parańce W 
zamiarse pozbawienia jej życia c h y t r z e  i z d r a  
d z i e c k o  w ten eposób, it  skutkiem tego działa­
nia śmierć jej nastąP.lar“ j e d e n a s t  n g ł o s a m i  
orzekli t a k ,  a l n i e .  "W skntek tego werdy- 
ktn skazał trybnnał izJuewicza z a e k r y t o b ó j -
s t w o  (§ 135 art.I) na ś m i e r ć p r z e z  p o wi e -
■*®ni®.  Ł . .Obrońca dr L u b i ń s k i  z obowiązku swego 
znakomicie wykazywał wszystkie ^ z e  strony o- 
skarżenia, tych jednak tak bj »o nie wiele, że nie
mogły jego klienta nwolnić.

Dodać należy, że Uszakiewicz nie zdradzał naj­
mniejszego żalu, a wszystkie jego odpowiedzi tchnęły

ozropnym eyniźmem. Tak zakamieniałego zbrodnk 
rza nie zdarzyło nam się widzieć. — Zaledwie wy 
głoszony wyrok śmierci potrafił go na chwilę skon­
sternować — W kilka minnt potem sprzeczał się ze
swym dozorcą o jakąś bagatelę.* *

Jnż po napisaniu powyższego sprawozdania dc 
wiadujemy się, że skazany przyznał się do winy, ja­
ko też przysnął, że zbrodnia w ten sposób została 
spełnioną, jak rseciDznawcy orzekli.

Sprawy yotpodarcza i handlowe.
S p r a w o z d a n i e  u c h y  k u p i e c k i e j .  Lwów du.

17. kw ietnia 1877. Ceny aa 100 kilogramów paritas Lwów. 
W edług ja k o śc i: Ps^e^Ica czerwona *ł. 12'— do 13 50, 
pszenica biała 12'50 do 13*—, żółta 12 '— do 12 50, średnia 
IJ*— do 12'—, żyto 8 82 do 9-—, średnie 7'50 do 8- _ ,  
jęczmień browarny 7 '— do 7 30, pastew. 6'— do 6-25, 
owies 6'25 do 6’75, — groch do gotowania złr. 8-50 
do 10 25, pastewny złr. 6 50 do 7 50, wyka złr. 5-75 
do 6.25, bób złr. 7■— do 9 — . Kukurudza stara złr. 6-— 
do 6*50, nowa 5*25 do 5*75, nominalne, Rzepak zimowy 
14*50 do 15*50, rzepak le tn i 14 — do 14 25, luianha 
12*50 do 13*—, nasienie ln iane 14*60 do 16*—, nasienie 
konopne 8*50 do 9*25, koniczyna 50*— do 80*—, km incl 
50*— do 66 —, anyż 33*— do 35*—, anyk płaski 23 50 
do 25*50.

Spirytus za 10.000 litrów  p rocen t: gotowy zł. 31*40, 
w term inach w miesiącu Lipcu - Wrześniu 33*50. Uspo­
sobienie: .n is z e .

W aluta : m ark  d r .  63 80; rnbel 1*43, Napoleondor 
z łr. 10.401/,.

Wiedeń 16. kwietnia. Na dzisiejszy ta rg  przypę­
dzono wołów galicyjskich 1384, węgierskich 2393, n ium e- 
okioh 246, ra .em  4023. T arg  był bardzo k iepski, p łaco­
no praw ie o 4 zł. na 100 kilo mniej jak  przeszłego ty­
godnia. Za galicyjskie płacono złr. 47 do 50 —, jedna 
p artia  20 wołów złr. 52, d roga  p a r t j j  50 wołów prim a 
wyżej 14 ctn. para  zł. 63. W ęgierska d r .  47 do 63, p r i­
ma zł. 54 do 66 z w ielziem i procentam i. Przy końca 
płacono wyżej o 50 ct. do 1 na ICO kilo, a ponieważ 
było tanio i wielu rzeźników  z prow incji przybyło, więc 
sprzedano wszystko. K r z y 4 a t o f o w i C E >  Cafe Stier- 
bóck Leopoldstadt.

K ra k ó w  16. kw ietnia. Obrót na dzisiejszym ta r ­
gu K le p a 'J - l ir  z i  owodn zbyt wygórowanych t.y iregan  
w łaścicieli, był dość ograniczony, dlatego ruch był bez 
ożyw ienia , a poknp odbywał się na najgwałtowniejsze 
potrzeby. W zakupnie b ia li ndział i pruscy knpcy, a głó­
wnie pobliskie młyny parowe.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów d r .  10*50 do 
14 —, czerwoną 1 1 — do 11*40, b id ą  11 25 do 14*60, żyto 
piękne polskie za 100 kilogr. 10 — do 10 90; żyto podol­
skie za 100 kilogr. 9*25 do 10*15; jęczmień dla b ro n . zs 
100 kLogr. 8 60 ao 9*18; na pas-ę za ICO kilo8i , 7*75 
do 8 25; owies aa 10 J kilogr. 7*75 do 8*50; groch 8*— do 
10*—I fasolę 8 60 do 11* - ;  koniczynę białą d .  40*— do 
50-—; czerwoną 60*— do 86*—, jag ły  — *— do — 1—; ta ­
ta r k ę —*— do —•—; proso —•— d o  , . .e p a k  — —
do —*—; wykę 6*— do 7*—. soczewicę —.— do —*—.

Ostatnie wiadomości.
Rozeszła się pogłoska, że biskupstwo kra­

kowskie mu byc wkrótce obsadzone. Jtłyłby isto* 
inle czas, aby administracja osławionego ks. Ga­
łeckiego skończyła się, a rządy dyecezj;, aby od­
dano w rące jakiego zacnego prałata. Mówią o 
ks. Dunajewskim.

A rcj rhk. . Vlbi«eht z-Własnej szkatuły prze- 
Zuabzył dla żołnierzy, począwszy od szeregowca 
aa do sierżanta pięciodniowy zo id  w podarku.

S t r a t e g i c z n y  p o c h ó d  o b u a r m i j ,  
t u r e c k i e j  i m o s k i e w s k i e j  j u ż  &ję 
r o z p o c z ą ł .

Z  bocznej kolei z Badziwiłowa do Zdołu- 
nowa wszystkie lokomotywy i wagony ściągnię­
to do Brześcia. Żyto, owies i siano całemi po­
ciągami przechodzą przez Żmerykę do Kiazyme­
wa. Przez Jassy zapowiedziano wielki transport 
soli. Zakupiono przez liwer&ntów w cukro­
wniach moskiewskich 12.000 sztuk wołów na po­
trzeby armji. Geny zboza podnoszą, się, i sądzą 
powszechnie, że wkrótce Moskwa wzbroni cał­
kiem wy wozu takowego. JSa wszystkicn nadgrani­
cznych punktach Moskale zarekwirowali wszy­
stkie rozporządz&lne konie i woły dla przewozu 
dział i amunicji. Jedno działo potrzebuje 12 ko­
ni dla przewiezienia.

Rezydent moskiewski w Konstantynopolu 
Neudow otrzymał od swego rządu rozkaz, aby 
na d z ie ń  ls>. b . m. gotów był do odjazdu.
r .  n “ oskie W8ka posuwa się ciągle w kie- 
rmnkn od Kiszyaiewa do Ungheni, koncentrując 
sią przy granicy rumuńskiej.

Według wiadomości z Petersburga car 18. 
b. m. wyjeżdża do Kiszyniewa; pierwej jednak 
ma jeszcze od widzie Moskwę.

Do PólU. Corr. piszą, że na giełdzie pary­
skiej panuje popłoch ogromny; obawiają się tam 
bowiem, aby w sru tek  wojny wschodniej nie wy­
wiązały się największe europejskie za wikłania.

K s. Mikołaj czaruogórski jnż zakomuniko­
wał naczeln kom powstańczym ordre de laiaiUi 

N a stacji odesskiej kolei W ołociyska, o pół 
mili od Wołoczysk, odbywają się obecnie zamia­
ry w celu urządzenia tam fortyfikacyj,

Kijowckim dostawcom wojskowym przyzwo­
lono sprowadzać potrzebne dla armji przedmioty 
z Niemiec bez cła.

Telegramy „Dziennika Polskiego,”
V« l e d e ń  18. kwietnia. Cesarz wydał 

wczoraj rozkaz dzienny do armji, którym 
ma być wszystkim oddziałom wojska ogło­
szony następujący list do arcyksiecia Al­
brechta: Ł  ̂ J

i • Wzniosła uroczystość, którą wła-
(fn2? ?a radoś“ł  pamiątkę, iżarcyksią- 

I? należysz do składu mojej armji. 
“ ej ff°rące serce żołnierskie jak za młodu. W  czasach pokoju całe twoje staranie

t ^ rTańa phn8tt-^ykgztaivenitt dzł«lności woj­ska, gdy aó hodziło o to, aby bronić cesarza
i paustwa, Lyłe_ jaśniejącym przykładem szlache­
tnego poświęceni.; i prowadziłeś wojowników 
Austrji do zwycięstwa i chwały. D zieji Jodadzą 
i wysławią Twoje c yny. J a  zaś, 
dem mojego sjro„ cheę metylko moje życzenia 
ale życzenia całej armji złożyć T obie , pamięta^ 
jąc z wdzięcznością o tak wielkiej przeszłości 
Oby Bóg ku radości mojej i ku pomyślności ojczy­
zny długie lata  jeszcze utrzymał Oię przy sił_ch. 
Wiedeń 7. kwietnia 1877. Franciszek Józef.u

B u k a r e n t  18. kwietnia. K on ­
sul moskiewski w B u s k i u L i  otrzy­
m ał rozkaz, aby byi gotów do wyja­
zdu. A bdu l Kerim , głównodowodzący 
“ rm ją turecką, przyjeckał (lo Rusz- 
einku  w towarzystwie Aehmeda Eyu- 
ba  i odjeżdża ju tro  do Myilstrji. Do  
Russczuku przywieziono 70 dział 
K ruppa. Sztab jeneralny arm ji tu­
reckiej przyjechnł do W arny. JDals.e 
dwa tureckie monitory wpłynęły na 
wody Dunsjn.

U a k a r e s a t  18. kwietnia. Zakaza­
l i  o w y s y ł a ć  d e p e s z e ,  d o n o s z ą c e  o 
r u c h a c h  w o j s k .  (Których wejuł ru­
muńskich Osy moskiewskich ? Zdaje sie, że 
drugich, gdyż wpływ moskiewski jest w 
Bukareszcie decydującym. Rozporządzenie 
jak niniejsze bywa wydawane dopiero przed 
samym wybuchem wojny. Pr. red) Mię­
dzy mocarstwami podpisanemi na traktacie 
paryskim, a ich ajentami w Bukareszcie, 
panuje żywa wymiana depesz. Mocarstwa 
radzą Rutnunji jakie stanowisko zająć po­
winna, Delegaci Czarnogórscy są oczeki­
wani w Kiszyniewie , gdzie będą konfero­
wali z carem i Gorozakowem, który carowi 
towarzyszy.

b t a m b n l  18. kwietnia. Sytuacja nie­
zmieniona. Codzień odbywają się posiedze­
nia Raay ministrów. Poselstwo moskiewskie 
nie otrzymało jeszcze rozkazu do wyjazdu. 
Poddani moskiewscy w razie wojny mają 
być wydaleni.

B z j  i r  18. kwietnia. W Izbie posel­
skiej Muselino zapowiedział interpelację, ja­
kie są zamiary rządu wobec zawikłań na 
wschodzie, Cesaro zapowiedział interpelację, 
jakie kroki poczyniono dla obrony podda 
nych włoskich na wypadek wojny, i czy 
rząd wszedł "W porozumienie z mocarstwa­
mi co do neutralności Rumunji. Minister 
Melegari odpowie w poniedziałek, tymcza­
sem zapewnia, że rząd podobnie jak da­
wniej będzie umiał bronić życia i mienia 
poddanych włoskich.

L o n d y iL  18. kwietnia W izbie gmin 
oświadczył dziś Bourke, że neutralność Ru­
munji nie jest gwarantowaną ani w trakta­
cie paryskim, j.m w  innym traktacie. Ru- 
munja, urzędownie nazywana księstwem 
Moido-Wołoskiem, w stosunkach] swoich} do 
innych mocarstw, uważaną jest za część 
państwa tureckiego. (Zdaje się, iż oświad­
czeniem tern reprezentant rządu angielskiego 
chciał naznaczyć prawo Turcji do wkro­
czenia do Rumunji w razie potrzeby. Red.)

L o n d y n  18. kwietnia. Morning R>st 
dowiaduje się, ie  gdy ukończą się bieżące 
rokowani*, bzuwałów opuści Londyn na 
krótki czas. Nie będzie to jednak znaczyć 
pewnej zmiany w stosunkach Anglji do Mo­
skwy. Podróż ta doprowadzi owszem do 
poroznmiema. (Ozy jest jakie nieporozumie­
nie? Red.) D aily News zaleca obsad 
nie Stambutu ze strony Anglji, jeżeli M 
skwa ujawni nań swoje zamiary. Okupac 
ta jednak, nie powinna się skończyć odd. 
niem miasta na rzecz Turków, jeżeli oądz 
przedsięwziętą w interesie Anglji.

T e le g ra m y  so e że w e . W i ad eń 17. kwleu. 
Okowita pr. 10.000litar-peroent ib  J l‘8i. E n d a p 0 t«
17. kwiauu*. Pnanioa (76 kilogr.) 14*70 na wiosna OH 
B e r l i n  10 kwietnia Paeniaa na kwieaiań mój M it  
i/to looo 1'8*—.okowita 64**0. S s o s e c i n  17. kwietnżt. * 
Pssenlua na kw.-maj 241—, na wiosenne iM U t UOOO 
n cpak 202*00

W ied eń  d. 13. kw ietnie, 10 rodn. 46
Akcje kolei Kat. L. 197 -13 »•— 

68*—

Akcje kredytowe.
Anglc-AOF", . 68 — .  „ 77 *M
Unionibank . —* — , Łuno F. Anstr. —
y*»*'n*baŁ . r-*-* 20-frankńwka , . 10Si

D ipowDiSnie: stale.

T e l e g r a f o w a n e  JKarwa w l a d e n a u e ,  
W ie d e ń  <.  17. kwietnia, 2. goda. 23 aii_

Akcge Buku Fr.-A. —*— Unrar. Oatbann . . — 
Wggier. Kuć. 107 — Galla Indentnisaejr. 80*— 
Aag.-Anatr. B. 62 74 1864 Loay . . . .  120*40 
Uuoaabank . . 42*— ”
Kolei Kar. 1947*

Fra_-Hm(.-Iłank 
Terkantauk

Pćłwoon. 1?8’33 Turećrfu Losy
r ‘M  im. I i  

, Alftdak. — -  
„ B Klłbiety 12L*_
„ ,  Lw.-Ck. — —

■ : S M *  » -
wtener Bąafeasllsok. —*— Bowritkis rtaakaety 

ÓFr « v M a V  * chwiejne. 
W ied eń , d. 17. kwietnia.

BauLodk-AktioW , 
„  . . . 

Wiener Bamrerein 
Bankrerein . . . 
Wflglendde Loay .

6V 0
18 -

814 — 
4840

di — 
KIO 
144

7. dłng pan. w bank. 
&On& w StoAz

tB 4) L o n d y n .........................81-80
f 8 21 a >tNT0 .  . . , .114*78 
69*4 20 bukńWK* 10*44

6 1 4  
J4 —

Lob po4ya.ar. 1880 10*76 Dnkat oea.
Akqe banka aarof 7(2 100 S e k b iu rl
Akoje 1 aa", u kredyt. 18 i 60 
„ B e r lin ,Bossyjakie noty Ma ara —
Akaje kredytowa . . 2X1 —
Lombardy . . . .  1'** —
Galioyitiae . . . .  76 75

P a ry ż . 8*/, realy *<7*1S; Łowbardy ł <8 —

ite!a»En . . . — -
Kolei B ułańskiej . 940
AaatzjaaUe banlpetf 147 8J

Przyjechali do Lwowa dnu. 18 . kwietnia. 
H ote l E a rep e jsU . R. GabryiEowanż *

M. Musei & Stryja, T. Sahat* z Czerniowinc.
H o t e l i  Ł o r n a .  A. T erlecki z C e laciyca, E . _ la­

ki ika z Haw owic, A. M ach z P rag i, H. L ist, B. Dndek
i  A. Deutach z W iednia.

H o te l  W arszaw sk i. W W ytłobodeki a Male­
chowa, E . Bednarczyk z Bo, szotowa, J. Bukowski a Kra- 
ko im , JS. Kow8'aLi e Zólkw?, W . Jiar-łyÓEk-' mm 3tai- 
p in a , J .  HeindI ł W ied a ii, S. Olass ■ B rzosuw a.

H o t e l i  K n h n a . J .  Gorzyoki ze Stanuuitai*, J .
Pawłowski z W iednia. &. B iesiadow ali z Bóbrki.

H o te l  A ng ie lsk i. C. Lekczyński l l  a u . n  
S. Łodyńtki z N shorca, K. Piegłowak. -  c r  kordoun. af 
Sznialański z K rzyw ej:.

N a d e s ł a n e .
W krótkim  czasie wyjdzie i będzie d -  Isstanla 

wszystkich handlach mn: yka1 ów ł L,,row«k. Mara. jd 
Bzczautai,* na  fortepian, ^ f ? la Reichnrdx—1

. p Izby handlow ej.
17. kw ietnia. 

*k®je za sztukę. 
a f '1 -  Kar-Lnd. h200zł. 

ią> ^-;C zern . k 200 zł. 
ń-j>. gal, a 200 zł. 
Krea. gal i  200 zł. 

ZUt. za 100 zł. 
>i. gal. 6°/„ w. a.

a ś a a1 6 « „
upotecs. galic. 6 •/, 

d łuine za 100 zł 
kred, włość 6%

kred. zakl. a la
6 '/„ los. w 151 

■*ttiejB.6,/0 w l51. 
' i l  za 100 zł. 
*°yjne galicyjsk. 
‘ r ąi 1873 i  6%  

K rakow a. . 
Si 1 ustawowa 

isuety. 
ierski . .

- 'n jy jalu  
'ki srebuy 

papierowy 
iSf^eckich .

• za 100* zł, 
kniein ia . 

Pan si.bank.
a Srebr. 

*a 100 pap 
' Lit.Auatr. 
"aesaie 
^figierskie 
AaB yjskie 
•"■kowińsk

listy

,/^łóóo.

J s »j9

198 — 
ICH 50 
216 — 
al6 —

80 60
77 — 
83 50 
8 5 m )

90 —

83 50 
91 — 
r5  50 
22 —

615 
618 
10 50 
1080 

178 
145 6 60 

1 1 5 -  
114 50

58 50 
63 75 
73 45

70 — 
81 — 80 — 
68 50 
98 —

94 60

83 50 
89 —

płac%

193 50

212 —

8860

Pożyczki lotrryjne.

pa. stw z r. 1860^ 
Losy pożyczki 1 r - 1

grem polyCZ.węS 
ouiorente . • 

Kredytowe , . 
Żegl. par.- na Duj 
księcia Salm .

,  Palfy . 
a K lary . 

h r. St-Genois .

14 — 
20 —

6 95 
6 — 

1034 
1050 
168 
142 

63 50 
1 1 3 -  
112-

6830 
63 50 
7325 

102-  

1 0 2 -  
59 — 
80 — 
78 — 
67 60 
94 —

94 — 
7 f 76

88 —  
g a -

m iasta Bndy . . 
I  . W indischgratr 
h r. W ald s te in . . 
h r. K eglevich . . 
R udolfa . . .

Banku naród, austr. . 
Z akładu kredytowi go . 
Żeglugi par. na L onaju  
~  ilei północ. Ferdyui ’ 

„ rządowej Ir. a.
„ zauhud. O. E lżbi 
,  Południowej . 

a Galicyjskiej 
a Czerniowiockiej 
,  Albrechta . .
a ł-iig. północ.-wsch.

Koszy cko - Bogumił. 
Sie dnuugr odzkiej 
Cisańskiej . . .

.  Franciszka-Józefa 
B aka anglo-austrjac. . 
Z akładu kred . węgier. 
Banku franko-austrj-tc. 

a galic. dla handlu

Banku kred . gal.
hipotec*. 

rotu ogóli

żądają p łacą Obligi plfrwozećstwn.
Kolei koszycko-bognm. 

„ państwow. bootr. 
„ E m isja z r .  1867

żądają płacą
*. 106 50 105 — 6 5 - -------

142 — 141 -
147 60

156 — 
145 60

9 278 — 274 — „ południow. 500 Ir. 112 — 111 25
4 102 — 100 — „ Bony 1875 76 6% ------ -------
0107 — lOo — „ p. o. F.lOOzł. m.k. 101 60 100 60
. „ „ 100 zł. w.a. o s - 97 —
. 116 — __ „ » w srbr. 5°/0i o ? — 106 50
. 122 — 121 — ■ połud. pół. niem.
. 68 60 67 50 5el0 za 100 zł. w. a. ___ ____ ___ __
. 22 2150 » 6%  w sreurze . ____ _  —.

162 50 15160 » galic. Kar.-Ludw.
u 94 — 93 60 300 zł. w. a. w srb.

37 50 ------- *'/«. za 100 zł. . 100 50 100 —
2760 27 — E m isja U . . . . 

s Lw .-C zer.a300zł.
98 — v , 80

' 3160 31 —
26 — 25 50 (w srb. 6«/, za 100) 

J-nusjn z r . 1807 . 
.  otedsa. 200 zł w a. 
» **• Rudolfa 300 e i

74 — 72 —
" 3 0 -  
. 23 —

28 — 70 50 
57 —

69 50

. 22 -  

. 14 25 1375 w  sr. 6%  za 100 zł! 
Tow. pragskie p rrQm 

żel. po 300
75 — -------

. 13 65 
w 14 25

1330
1376 88- 80 —

W a l u t y .
ł.
.766 — 
.1 3450

763 — 
1 3 4 -

Cesarskie korony .
„ dukat na wagę

20-frank®wlta • • •

610610
1040

6 07 8 07
.300 — 3 9 5 - Snwereny angielskie . ld  —

1088 
12 90

113 76 

63 70

* 1765 
. 217 50 
. 126 50 
. 73 — 
. 195 26

1760 
216 6u 
125 50 
72 — 

194 75

Im p e r j^  rossyjskie .
Srebro ...........................
Srebro kupony • . .
Bank. państw. Niemiec. 100 m arek . . .

114 —

63 801
 1

 1
i 

15 86 —
Rubel paP...................... 144 144

r. 101 50 100 50
W a rs z a w o , 14.kwiet.>j 91 — 

. 77 50
90 — 
75 50

rb .|kp . rb .|kp .

L isty  zastawne le j serji 
J 2ej serji

. 73 50 
•151 —

72 60 
160 — ------- — —

j ------- _ __ " * kupon . ------- 124 *lt

i - 105 - 104 — nowe 89 70 89 40
• 111 — •  * krpoL. . ------ 156 “/,
■ 6 3 - 62 50 „ likwil*oyine * * — — 79 26 

147 '/•■ 107 — 107 75 kupon . —
9 —

i
85 0 Kolej warszaw.-wied. .

„ „ bydgos- --  — ------
e ____ ------ R ob. p o ży ć* , p re m . 1864 

8 ■ 8
178 — 
176 —

—  —

l. 7060 0960

Technik
biegły w hy d ro techn ice , znajazie odpo
wiedne zajęcie na d łu ż s z y  czas — B liż ­
szej wiadomości pdzieli i  grzeczności 
p .  F r .  L h r l i c h ,  kapiec v,e L i iwie 
w Rynku. 3958 1 - 3

!  Dr. KI. Dębicki, |
*  b .  a s y s t e n t  krakowskiej kliniki ?  
W chor. skórnych i  syfilitycznych, le- ^  
0  karz zdrojowy w Iwonicza, mie- Ę  
m szka we Lwowie przy ulicy K arola- 2  
w  Ludwika nr. 33 II. p. 3780 9—10Q 
0  Ord. od 2—4 po puł

Epamuon TfilBWilslia
z uzdolnieniem poeztowem, poszukuje 
zaraz umieszczenia. — Bliższa wiadomość 
pod ad re se m : Poste restan te  T elegra­
fistka, Tarnów . 3913 3 - 3

STAROŚĆ
przez 3494 i2 —12

Dr. Reve i I l e -Par i se
w polskim przekładzie

t*  rfimciszu oimsioEM
Jul wyszło z druki*

» je s t do nabycia  w e wszystkich księgarniach
G ł ó v v u v  s k ł a d

w U w n i Piitt
Lwów, 12, ul. Kopernika.

C e n o .  4  z ł r .
1 ' .z° akoniity przewodnik w ży­

ciu ula ludzi zbliżajacyeL sie do w ielu  
dojrzałego, podaje rady i wskazówki 
wa wszelki, t okolicznościach życia, 
przy zachowaniu których można i życie 
przydłuzyc 1 doczekać sie późnej sta­
rości w czestwem zdrowiu i sile. Dzieło 
nagrodzone przez Akademie nauk w 
Paryżu, jęk 0, najwyborniejszy poradnik 
w tym rodzaju. U nas pierwse to dzieło 
tomu wiekowi wyi^oinis poświgoone.

Pr? ii; wa wlosii
5 medalami

odznaczona
Oryginalna OCARLNA

bezpośrednio od wynalazcy Giuseppe Donati z Burdio we Włoszech. 
WyłącŁuy i jedyny skład główny dl* całej Eurpy tylko u

Jeneralneeo ajenta e d . w it t e  i  Wiedniu, yerL Karntnerstrasse 59.
Obecme dąj% w Cyrku Carrego w Buda-Peszcie, mieszkance Apenin 

(nazwani Ocarmiarzami na tym instrumencie konceria, które wzbudzij, po­
dziwianie, gdyż ten instrument jest nieoszacowanym.

-"j l a tym instrumencie m ogą zię nauczyć i niemuzykalni według 
ułożonej przezemnie szkoły w kilki godzinach, a niska cens tego instru­
mentu, przynieść może każdemu mii% zabawkę.

o p a t r z L l L ^ m p7emdt y ^ ^ 1NA|  GIUSEPPE DONATI W BURDiÓJ
h d F " O ryginalne ceny fabry-l Nr. I. II. 111. IV. Y. TI. FU . 

czne w raz z drukow aną szkołą. t^ łr." i7 T * 5 0 , 2*—, a  oo," 3 —, 6 —.
N r. V. do akom paniam entu p**zy fortepiau.e.
N uty Nr. I., II. i III. ( ila  m em uzykalnych), o 12 melodjaoh 40 ont. 

Skó-zane e tu i od nr. I do IV. 50 cnt., od n i. V. dc VII. 1 złr. ^
H arm onijnie nastrojony T erzet 7 złr.i

„  „  Qnartet 12 „  I szczeg
„ „ b e ite t l dl? towarzystw,

z basem (zupełna orkiestra) 30 „ J
W ysyłka za gotówkę lub zs, zaliczką. Durtowuikom rabat.

X
£

 Dodatek.
Ażeby k a ż d e m u  la ć  s t» n o T 7 C z o  p r z e U o n j  f . u j a c j  d o w ó d .

I

K n eb e l, ua dostarczonym mu przezem nie Septecle urządził w salach 
e , m l t . a S ‘ r y i t w a  ogrodniczego (GartenbaugeselUchaft) sta łe  
koncertu  Ocarlnowe, z których pierwszy już m iał miejsce dnia 18. 
m arca . z nadzwyczajnem  upodobaniem  został przyjgty. (Obacz 
recenzje w większej części dzienników  wiedeńskich z dnia 21. m a rc a )

Na wszystkich z innych stron ofiarowanych 0 ,  a  'I s i r  h ,  czy posia- 
dających pate it lub nie, je s t nlemoiebnenk wykonać korcert.

Z wysokim szacunkiem
E d . W iU e  w Wiedniu.



4 d z ie n n ik  p o l s k i

Parasolki damskie
o ( 1 .  H < C b  o  S B  t  <  l l B - O  1  K ł l * j

Aksamit, Welwet, Ryps, Tmstrynę, Bmfcselinę, Klot, 
Croise, Nankin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, Orttoo, 
Póhiótnc, Sones, Schirting, Peibale, Batysty, 
Tarlatany, Muszliny, Organtyny i t. p., Gorsety 

paryskie od złr, 1‘3C do 5 złr.
3042 1—0 (3) Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję ja k  najspieszniej i jak  najafcuratnlej.

Frędzle, Kiepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, P o le c a  
^zuiasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego roazam,, 
wszelkie potrzeby do sukien damskich i męzkieL,
Jedwab neapolitanski, pófjedwab i nici do maszyn,
Miary krawieckie, Kredki i Badełka, R o g i do gor­

setów, B,ykle, Haftki, Skówki.

4  Apteka pod „ W ę q ,^sk ą  Koroną“ w 

J .  P I E P ® 8  A
we Iw ow ie plac B ernardyński,

poleca 3528 13—0|

C Z E K O L A D Ę
prceciw  robakom ,

k tó rą  Iziec 3in każdego w ieku za­
daw ać można.

Cena jednego  kaw ałka wraz z 
przepiłem  użycia 1 5  c t .  w. a. —
10 fz tuk  * ł  1*20 .

Za opakowanie i stem pel przy 
posełicach pocztowych 10 centów.

Składy u trzym yją: W  P rz e p ic iu  
Józef Miozewski, a p t . ; ”T am o *  e 

Zbarażu E. 
Ki oh, a p l . ; w Bofszowcn A. W ąso­
wicz, apt.

An«> ii Tenczyn, apt.
0 1 8 2

do zastąpienia mnie w urzędowaniu przez 
parę  le tn ich  miesięcy prawnie nkwalifi- 
kowanego. 3943 2 —3

W  ł ę c k o n t k i ,
re jen t w Tarnow ie.

OOOOGOTTOOOOOOGOOOOG -.OOOO

'i J P KUZMANY
) u1 Jagiellońska 1. 7 we L w o w i e ,  o  
J3909 poleca 8 —30F

T r iU ?  d r o m ,
wszystkie gatunki

c ia s te c z e k  do h e r b a ty ,
spr edaje hurtow nie i pojeayńczc. 

Cenniki ua żądauie franko.
ó o co r ,o o o o o o n o o a o o o o o o o o c

Jaw orze (Ernsdorf)
Z  A  I v * . A  1 »

l r J | r u | f H u  i  i | t H H
u podnóża Beskidów oddalony *// godziny 

od stacji kolei Bielsk.

B o z p c p  n r ?  1 5 . m aja .
Środki leczen ia : Kuracja zim ną wod 

żętyca, mleko, kąpiele z igliw a i szti 
czne żelazne.

W spaniały  park , dobre reitauracji 
salony leczniczo i do czytania, stała m u­
zyka , spacja telegraficzna i pocztowa. 
Lekarz kąpielow y: 3851 2 - 4

D r .  M i c h a ł  K a m m a n n .

znany z taniości i doborowego towaru

M i u i z y w  D i n m

Kamila Strzyżewskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

K A N T O R  WYMIANY
« .  k .  g & m .

akcyjnego Banku Hipotecznego
ktipnj© i sprzedaj©

P ° d  Warunkami najprzystępniejszemu

L is t y  H EO TB C ZH E
Koncesjonowany

Zakład krowiank
w J a r o s ł a w i a  (GalicjaJ, 

produkuje i wysela pod kontrolą rządowi 
prof. Dr. Klebs z P rag i, codziennie 

świeżą i czystą Lrowiankę i poręcza za 
pomyślny skutek. 3954 1 3

H n y ,  lekarz.

które według pr»ws „ j nia 1, lipea 1888 Db. P. P. XXXVIII lir  93 
naiw. pogs. i  dii* 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokow m i* ‘ka­

pilarnych. kaucyj małżeńskich i wojeko ych, na

F a b r y k a  m ach in ,
a a r z ę d s i  ro ln iczo -g o sp o d a rcz^ ch  i  o d le w a m i*  ż e la z a

ALFBEDA MJElSKIEfiO i Sjt.
w Podhaj ciach,

poleca BWÓj obne-e 
zaopatrzony skład 
m a c h i n  w łasuego 
wycobu-, jako  też 
przyjm uje z a m ó ­
w ienia na wszelkie 
machiny i narzędzia 
rolniczo - gospodar­
cze , najnowszej i 
najlepszej konstruk­
cji, wykończenie z

doborowego m aterjału  wyrobione, jako to : p ł u g i  do zwykłej orki Nr. 2, odzua- 
zone p :Brwszemi nagrodam i przy próbach kunkurencyinych na kilku wystawach 

krajow ych; p ł u g i  k o r e z n n k o w e  silne; pługi dwuskibowe, trzyskibowe do 
iły tk ięj o rk i najnowszego systemu, eksterputory, siewmki, obsypywatze do kartofel, 
•Ingi do wykopywan a kartofel.

M L O C A B M C E  jako specjalność naszej fi-my, A, 5 ,  4 ,  3 ,  2  k u A  
i r ,  kioratow e i wodne, niezrównanej doskonałości, p o z i o m e ,  p i ą t r o w e ,  

K o m b i n i i w  >n e i p r z e w o z o w e  z w jtz ę ia c z a m i najlepszej konstrukcji, nie- 
odl»g*jącem l zepsuciu, skrzynki..r m i i grwbelhowemi, prem iow anem i pierw szą 
lagTudą na wystawie Stanisławóws'_i*j , w i a l n i e  m lw łm iu  uhAuwioua u  w

aiątrze, pojedyncze, najpraktyczniejsze z używanych, odznaczają się swą pojedyń- 
z% s  bardzo praktyczną budową, nie podlegają zepsuciu i czyszczą należycie ; 
rialnie kom binowana wydzielające tryny oddzielnie od plew, z silami do zmiany.

K L E R  l i t  w różnych w ielkościach, p o z i o m e ,  p r z e w o z o w e  i 
t i ł e  najnowszych konstrnkcyj z patentowanym  łącznikiem , własnego pomysłu, 

'łownego koła z krzyżem dyszlowym, silnie zbudowane na siłę 8, 6, 6, 4, 3 , 2 
oni, jako  też k ieraty  górne, sygmentowe, udoskonalone, z wałami przenośnemi 

tpLuuoiu lub drew nianem i, dotąd nie przew yższone; m ł y u b t  do czyszczenia 
Doza, systemu Jtiornbby, ulepszone Bakera itp ., m łynki odeskie poLkie, w yrabiane 
'oynie w naszej fabryce; s i e c i  k a r n i e  ręczne różnych systemów, B em h-la , 
ilotynowe i in n e , s i e c z k a r i i i e  do poruszania s i łą , obrotem  pasowym, maue- 
Bm, wodą, te  m różnej wielkości i »ystemów, kołowe i bębnowe, silnie zbudo 
ouo na ste lażach  drew nianych, dla b»pobieżenia częstemu pękaniu i łam aniu 
ię lanych; g n u ł a w i i l k i  io  słodu, M J r p a c z e  itp . wszelkie inne machiDy 
liczające się do tego  działu.

P f *  W s z y s t k i e  m n  h i n y  s p r z e d a j ą  s i ę  p o d  g w a r a n o j ą ,  
tając w ł a s n ą  o d l e w a r n i ę  i odpow iednie siły robocze, przyjm uje się także 
e p a r a c j ę  m a c h i n  wyrobu innych fabryk krajow ych i zagranicznych i do­
la r  cza potrzebnych części podłng  przysłanego rysunku lub modelu z żelaza 
m etsln. 3941 1 - 2

Do ustawienia lub nregulow ania m achin, posyła fabryka zdolnych monterów.

S I R O P
1 1 J  A 1 1

i m a m i  m a lM sM  cz& wony îff
-s, A renu t de 1’Opera, 2, w Pa.yżu. 

Nagrodzony v i e i k i m  m i  i l a -
ta-źe1 wys.tawie w r ł l a d ^ I f l l  w 
J 17 roku i innych wystawach^ jest 
uapoj ‘m z d r o w y m ,  w y t w o r n y m  i 
o r z e ź w i a j ą c y m  podczas u p a ł ó w  
l e t n i e  h, fla b a l a c h ,  w i e c z o r a c h  

w t e a t r a c h .  3688 6—16
LW OW IE w c u k i e r n i a c h  

pp. Rotlendcra i Kosteckiego.

L. 12351 ex 1877. 3956 1 - 2

1 L IIIR  ET DRAGŚEil DU Dr RABUTEAU
EL1X JR I

( L a u r e a t  d e  P l n s t l t a t  d e  F r a n c e )
P IG lTLKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały

szpitalach p; yzkich i.rzez professorów Fakultu tu  Medycznego którzy za- 
:syą je  jako  skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.
Prepanda te z C h lo rk u  ż e l a z a  leczą B l a i u c z k ę , W y n ę d z n ie n i . i, N ie u c  
w i s t o ś ć ,  r e g u l u j ą  O d p ły w y  m ie s ię c z n e , w z m a c n i a j ą  O r g a n iz m y  w y c z e r p a n e  

słabione, niesprawiująi; nigdy Za rw a r d z e n  i a . . ,
Sprzedał h u rto w a w P aryżu, u p. CLIN et C”, ulica Racin j; 14.
Dostać nU/żna: we Lwowie, w  aptece p. Mikolacha; w Czerniewicach, 
aptece p. Golichowskiegc i we wszystkich znaczniejszych aptekach-

NASIONA
jarzynowe, polno, lasowe i kwiatowe

z  o s t a t n i e g o  z b l o r n ,  poleca

< x I 6 w n y  S k ł a d  N a s i o n
tfUBEŁM i ADAMA v e  Lwowie

ł w i  P l a c u  I T a r J a c l c i m  n r .  IO . 1 1 —0

KONKURS.
W m i e j s k i m  Z a k ł a d z i e  

kal ek św.  Ł a z a r z a  jest  dn 
o b s a d z e n i a  p o s a d a  Z a >  
p * * ż d c y  z r o c z n y  p ł a c ą  
4 0 0  ( t rzys t a)  złr.Ł w. ą i 
w o l u e m  p o m i e s z k a n i e m  
o p - ł e m .  Zarządca prowadzi 
pod i uzcrzi m  i kontrolą wła
sciwej komisji z Rady miejskiej, 
gospodarstwo i rachunki zakła­
du, czuwa nad porządkiem do 
tnowym i t. p. Kompetu.iijcy o 
tę posadę, która p r o w i z o r y ­
c z n i e  nadaną będzie, zechcą 
do 1 5  m a j a  b .  r . wnieśó 
io Raay miejskiej na ręce Ma­
gistratu podania swe opatrzone 
w dowody kwalifikacji, miano 
wicie pod względem rachunko­
wości z wykazaniem dotychcza­
sowego zatrudnienia.

J t i i s M  M I. stofe miasta.
L mów d. 14. kwietnia 1377.

W. «!S.
pitnłów funduscowyol

kaucje słBitcw s 
**£», w  v y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a

V/ . ?**łBtkle piuccfinls z prowincji lyKonulą
n  b n i  fl(Y,yoc*n{e  p U h  u r n i e  b (  n  <« j ą n

P r o w i z j i .  369-t i g _ 0

Ju ż  I. c z e r w c a  p r z e d o s t a t n i e  c ią g n ie n ia
Cf*. hról. austrjhc.

losów państwowych z r. 1839
*  t t T g r a n c m t  1 7  m i l i o n ó w  z r r . ;  w t^j liczbie znajduje się
g i 6 >r nH w y g r a n a  2 >*o.OOb z ł r . ,  j.i koteż wiele znaczuyrb wvgr-inych 
pomniejszych, sprzedajemy c z ę ś c i o w e  n d z l o ł y  J e d n e j  pisitej l o g u ,  

na oba ostatnie ciągnienia.
1Ik> część losu . . , , _ zjr- jo * —

i
i !
m '

1 ™>4
! » • -
4 5 -
» 0 —

‘/ao część z wyjąt. uajm. wyg. złi 5 ’50 
. 10 fl n n n u  1 9
J* » 11 n n u  3 4 * --
S  » .  .  a « 4 8 - -

S e r j a  I m n n © (. losu przy kupnie bezzwłocznie zostaną wydane, f 
gdyby Brrja nie została w yciągniąta 1. czerwca, h w i t  O d z i a ł o  - y  może W  
być u nas wymieniany Ba inny z  s e r j ą  w y c i ą g n i ę t a , b e z  ż a d n e j  ‘M 
o p ł a t y .  $

Ponieważ losow tych już nawet po censch podwyższonych z wielką 
zaleawie trudnością dostać można, więc w przyszłości z pewnością spodzie- <|* 
wsc się należy znacznego podwyższenia cen ; ztąd też usilnie doradzam y $3 
szybkie kupno takowych 3 .94'1 2 .

N Y lT R A i &  U o., f i  n, Kamtnerstrasse Nr 15, eisernes Hpqs
W e Lwowie otrzym ać można u J ó z e f a  F r i e d a ,  przy ulicy Krako-.- sk: cj.

K a g t o d a  n a - e d o w a  S0 . 0 0 0  f r .
W ielki medal zioty p. T. Laro^-he. 

fedial na wystawie mlędzyr.arod w P aryiu  1875

i  -dP

Ś c i e l e  T 6 D  ?  m i n e r a l n e
[a te  z d r o j o n i s k  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i o z n y c h , |

t e g o r o c z n e g o  n a p e ł n i a n i a ,
otrzym ał handel 3893 3 _ o |

w .  m a r s z a ł & i e w l c z a
(p r z e d te m  K A R O L *. S C H fTR L T H A ), 

w e  L w o w i e ,  u h c n  K r a k o w s k a  p o d  1 .  6 ,
i poleca takowe po cenach najmierniej»ayCh.

C e n n i k i  na  ż ą d a n i e  f r a n k o  i g r a t i s .

Ala chorych!
opask; ruptuiowe bez sprężyn,

natom iast z w:orami, opaski rupturow a najlepszej kon­
strukcji, opaski na ż o ł ą d e k  i p ę p e k  z gumielasty- 
ki lub m aterji, bandaże zapobiegające opadaniu m a­
cicy, suspensorjr, s z t u c z n e  g o r s e t y ,  p o d t r z y ­
m y w a c z e  na prost lub na tył, wszelkie ortopedy­
czne maszyny do wykrzywionych członków, s z t u ­
c z n e  p r z y r z ą d y  z a s t ę p u j ą c e  c z ł o n k i ,  kule, 
angielskie pończochy zauodbiegające kurczom z gumi 
elasrym lub m ate iji do sznui-ow -.nia, opaski na oczy, 
daszki do oczu, pierścienie ua odciski z filcu, specula,! 
w piądątze, sondy i katetery, torebki, rożki dla głuchych 
do siuchu, a p a r a t y  i n h a l a c y j n e ,  poduszki pow ietrz­
ne wydymane do siedzenia, leżenia i na szyję; prezerw atyw y z gu- 
m ielastyki i rybiego pęcherza, respiratory (ochraniacze płuc) syryngi 
zwyczajue do ran, w strzym w ania macicy, oczu, uszu i tło morphium, 
kkzopompy, ir  ygutory, floze- zki do ssania d la  d zieci wszelkiego 
rodz-ju , osłauiaTze piersi, macicy, nocniki, podróżne nocne naczynia. Flaszki do 
wygr^e-wartiaj szarpie i wszt-lkie możebne m at irjały btudażowfa D a'ej utządzone 
r '4 ‘ k1-10, s.tolce, sto.y, fotele, sofy, podnóżki. A paraty akuszerskie, wóztótw”  

cncryoh ooziojtiwe, ogrod .we i Bpacerowe, tusze i aparaty do kąpieli, wase. kio- 
sfct-y, w ogoln wszelkie możliwe aparaty  i przyrządy dla chorych, ofiaruję za c«n< 
najprzystępniej«zą 1 w najlepszej jakości e u  g r o s  i e n  ć e i a i l .  ilastrow an* 
szczegółowe t enniki za nadesłaniem  1 zł. (Dla odprzedających ilustrowane en  g ro l 
cenniiii g ratis, ale niefrankow ane.) ~ |^,3yl'/ .1__tf

 . i  JT ."O delgt*,, baa-łażysta, Wien, Graben., 29.

Clllna Laroche jest eliksir przyjemnefeo 
smakn, wyższość jego i skuteczność nad 
Wozelkieuii winami i syropami z chiny, zo 
stały etwierdzone doświadczeniem w szpi 
talach przez 20 la t pomyślnego użycia 
przeciw u ij dostatkowi i opadnięciu ze sił, 
upośledzonemu traw ieniu , mozolnemu po­
wrotowi do zd row ia , przeciw gorączkom 
trzęsącym, uporczywym i zadawnionym.

Wymagać *
należy obok S i / -  3  ,
um eszczony (  -■ <C r)/>  :7. ,
oodpis.

U lica  K a ro la -L u d w ik a  w e w ładnej 
kam ienicy  1. 2  w e L w ow ie

JAD BALFO
Pierwszy główny skład

. F o r t e p i a r u M Y  
Pianin i  H arm onium

wiedeńskich i zagranicznych. 
Otrzymawszy wielki zapas powyż­

szych instrumentów, których doskonały 
wyrób polecam jako fachowy «■ tym 
zawodzie i znany już blisko 40 lat w 
krajn.

Sprzedaż 1 wypożyczalnia w roz­
maitych i najumiarkowańscych cm "■
n w a r a n e j a  l » t  IO 3339 24 25

SŁ A B O ŚC I P I E R S I O W E

SYROP Z PbDFOSFGRANU WAPNA
PF. € > R I1H U 1 .V  e t  C ł e ,  Aptekarzy w  Paryżu.

8 , ulica Virienne.
. . c 1 1®7.!' Pr??arat ,el "  “^ l w powszechne użycie. Leczy o t kat..-}, kaszle ohrynk 
d luso le tn le , koklusz, zapalen ie  g a rd ła  i kanału  oddechow ego fbronctntes) a le  szczegóm ier 
pom yślne sp raw ia  sku tk i użyty przeciw ko słabościom  piersiow ym  (phtisie) i meirnieniu czyłS 
suchotom . Pod dzia łaniem  iego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a  chorzy 
szybko p o w raca ją  do pożądanego zdrow ia i tuszy. Lekarze przyp isu ją  często P asty lk i zfe 
soku głow iastej sa ła ty  i laurow ych liśc i p. G rim ault, bardzc p rzyjem nego smaku kiedy 
idzie o w yleczenie ka ta rów  i kaszlów  zw yczajnych.

D la  un ikn len ia  licznych fa łszertw  i naśladow nictw a, żądać aby stempel rządowy fran­
cuski koloru niebieskiego, stósow nie do p raw a z 26 LlBtopada 1873, m a rk a  fabryczna 

I podpis G R IM A U L T et COMP. znajdow ały  Bię na  jeduej etykiecie.
D ostać  m ożna w  głów nych ap tekach  w PO L SC E i w  A U ST R Y L

r = f c - o - o - Q - o ~ o = Q - o -  < ł - . < s - o - . c ~ o = g

Wzmacniający, przeciwgorączkowy i powracający siły.

C H I N A  z  Ż E L A Z E M
w polączeuiu szczęśliwem z solą źelazistą 
łatwo rozpuszczalną z substancjam i wcho- 
dząnemi w skład C.biny I.arnche pojedyń 

Zalecana przeciw niedokrwistości, p rzy­
wraca krwi czerwone kuleczki, stanowiące 
sile i piękność krw i naszej, przeciw  bl- 
dmcy, upławom, dla kobiet po połogach 

W Paryżu, 22 rui Drout, w W arszawie 
w okłndach m sterjałów  apteczn. pp. Mro 
zowskiego i Gallego, we Lwowie w apt 
p. Mikolas.-ha. 3687 4 —g

l c  m m  iomnnalnŁ złr.
Promesy z r. . 8 6 4 . . . . . . . . .  złr.
7s Promesy z r. 183y. . . . . . .  złr.

2 -5 0 )1
_  i ^
3 -2 5 ^ 1

I2 - - I :

C entralny skład 
rozsyłki u

AIB1SA MULLERA
chem ika w B ernie.

f *3 a o O O O OOO O O O O O O O O O .O O O G O O O O O O O  900
ST. W A J D O W I C Z

w e  L W O W IE , u lica  H alicka  1. 7 ,
p  o l e  o a  s w ó j  o b i i c i e  M a o p a i r s o a j

S i a . j e i  A  »  m  w i j ,
p r z y b o r ó w  d o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i m a l o w a n i a ,

o r f t a s  3701 10 0

g a l a n t e r y j ,  p e r fu m , m g a e ł  i in n y c h  o a c h n id e ł .
P r z y b o r y  do  r o b i« u a  k w ia tó w  w  w ie lk im  w y  n o rz e .

Zakład do odbijania ,.KAIT WIZYTOWYCH" i  la minutę i litografowmiych, j ak0 toż 
A U K k W  n a jn o w s z j c li n a jm o Jn ie jo z y c h  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h .

Z a rr.ó u  ie n ia  n a  p r o w in c ję  u s k u te c z n ia ją  s ię  su m ie n n ie  i  o d w r o tn ą  p o c z tą  za, z a l ic z k ą

>3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 O CG CIO CO O O O O O O O O O O O O O O O I

D r a  J o t a n ’a  ¥ a t e ’«
y ~ Ł Q  J B t

roślinna esencja do ust, je s t najlepszym środkiem konser­
wującym zęby, oddala woń nieprzyjem ną oddechu i daje 
takowemu m ilą ŚY-ieżość, oddala puchlinę i zaradza k r w a ­
wieniu się dziąseł nie dopuszcza dc kariezy w zębach 
i wzmacnia lakowe, zapalenia gard ła  i podniebienia zftosi. 

F lakonik 6 ‘ ont.
D r a  J o h n ’a  Y a t « ’ s

PROSZEK ZĘBOWY SEBALl
czyści zęby do tego stopnia, że przez u^yw^ n' e. codzienne 
oietylko tak  zwany kamień winny na  z§_ac, “ ’l^°'ly zo­

staje, ale glazura i białość wracają- u O 40 cup 
Dra J o H n ’a  ¥ a t e ’s  

P R O a F T O - Ą  Ł I Y I O

krople na zęby, gw arantow any środek do prędkiego uśm ie­
rzania każdego bolu z jbow. J etui wraz i przypraw ioną 

bawełną 40 ent

Turecfcie pastyjh t do ust 'JfĘ
P a s t y l k i  do uż.ycia w celu o d d a l e n i a  nieprzyjemnej woni 

z ust po paleniu ty ton iu , p° użyciu alkonobcznych napojów, niezbędne w to ­
warzystwach lepBzych, przy ouwiuzanm teatrów, balów itd. Pudełko 40 cnt.

D r a  Borhaver’a
ROT* Uniwersalny środek ^rezerwatywny na żołądek. "NPS

T en aromatyczny a silny destilat jest środkiem sprawdzonym przy słabem 
traw ieniu i z t e^ 0 wypływającyHi braku apetytu i wzdęciom, kungcstjom , ner­
wowym bolom głowy, czkawce, p rZy katarach  żołądkowych, hemoroidach, Lla- 

f ”M8i cierpieniach na roba] i, w ogóle we wszystkich orłabiem ach, które 
wypływają ze słabego traw ienia. F lakon 50 ont.

M U U e r a
1 ^ *  Z i« ł« W e  p a s t y l b 1 p i e r s i o w e  * ^ |

Znakomity środek ł agoizący przeciw Kaszlowi, bolom pierś , ciężkości odde- 
u ) koklu szowi, g ry p '6 , chrypce i wszystkim drażniącym  dolegliwościom.

Pudełko 30 cnt.
T P T IT 1 A  > K O  > i  K

(pomada ziołowa), złożona w głównych substancjach z ;gzutycznych Olejników, 
utrzymuje włosy na głowił i brodzie w pierwotnej piękności i sile, przeszka 
aza tw or/eniu się łusek i tw orzy ,-łosy na nowo, gdzie takowe wypadły, leczy 
, ■k fó tjm  czasie każdą słabość skórną, jakiejkolwiekbądź i azwy bez pomocy

lekarskiej. Skutki tego p repara tu  cudowne. 1 elegąrckn flaszeczka 1 złr.

Orientalne mleko pięlfuoM.
W iilu  zawdzięcza swoją czystą, p iękhą, św ieżą, hiałą  cerę jedynie i wyłą 
ezme nOr j  o n t  a 1 n e m u  m l a k u  p i ę k n o ś c i . ” W szystkie na tw arzy po- 
w*ta.lące narośoi lub plamy, jako t o : piegi, plamy wątrobiaue, v egry, liszaje, 
czerw ono^, zmarszczki i dziuby po ospie g iną w l?ilku dniach , ft świeży 
młodociany rum ieniec w raca napo wrót. Skutek p»wny przy zupełne, n ie­

szkodliwości. F laszka ] złr. 50 cnt.
Jedynie prawdziwy uostać można wie L W ł ś W I E  n  Z y g w * n n ia  

H u * * b e r a  ap tekarza; w KRAKOWIK u  J ó z e f a  T r a u c z y ń s k i e g o  apte- 
k a ra ; w CZERLTOW A CH u W i l h e l m a  v. A l t h  ap teka-za: w STBYJIJ 
u J n l i a n a Z g ó r s k i e g o  aptekarza. 3543 23—30

Clięguieuie już 5. mt )i. 
Główna wyg. l . l u J i O t ,
C ągoienie juz *. czo:w’/  
Główna wy? . 2UO-OOÓ z ł.5  
Ciągn. Serji już J . czerw-i 
G łjw na w.yg’ t

I  ip r w s z e  d w ie  rastem * I r .  5*7{j. J s t e m p e l
UOL W s z f B tb ie  t r z y  ..zfn |  razem tylso z l r .  1 7 -5 0 . “f -  |
Losów państwowych z r. 1839 odbędą si9 J«gzcze dwa ostatnie ciągnienia 
o J5J w których bezwzględnie musi “ S wł’grać 1 7  n.ihonów. 2— ku j

N y H r a i  &  C o m p . ,  W IA L I, K a m tn e r .tra .le  16, eisernes H au. ,

Ogłoszenie Iicpacji.
■ »  w i  I _

we JL w o wie 9
podaje dc powszechnej wiadomości, że niewykupione z d n f  i  ̂

3 1 .  g f u d n i a  1 8 7 6  zastawy w kasie zaliczkowej
z w yjątkiem  Numerów 8 ^ 3 ,  8591, 8606, 8624, 86.^1 8664, 8665 8697 ^  

8873, 8890, 89.18, 9001, 51, a m ianow icie:

p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  k le j n o t y ,  d r o g ie  k a m i e n i e /  
p e r t y ,  k o r a le ,  z t o t o ,  s r e b r o  i t . d.

d n i a  2 .  i  i i .  m a j a  1 8 7 7 . ,
p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  n a j w i ę c e j  o f i a r u j ą c e ) ;  

z a  g o t o w i z n ę  s p r z e d a n e  b ę d ą .
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu 

Hipotecznego pod 1. 15 plac Halicki.

Lwów dnia 14. kwietnia 1877 r.

Dyrekcja.
(Przedruk nie będzie opłaconym ^ 3955
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SZPRYCOWANIE
Z ROŚLINY MATICO 

P. O R I H i l l L T  e t  C l e ,  Aptekarz} W
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z  Uśd drzewa w Peru, leczj szyb) .
rzerzączki najuporczywBz© i zasta rza łe  A pteka G rim nulf e t j
rzy , k tó rzy  m a ją  zwyczaj zapisyw ać ba lsam  kopaiw y za 
tości, p rzygo tow uje  p iku łk i z essencji Matico l  balsom u k o p ^ ^  . ^  

P igu łk i te, n ietylko źe zaw sze sku tku ją  w  jak  najkró tszy®  
w et n ie m a ją  ty le  n ieprzyjem nej woni ba lsam u  kopaiwy- .  C !o i  

K a*ńv  flftknnik nnatrzOnv IftSt nriflnioam f i r t l i l l U n  vK ażdy flakonik  opa trzony  je s t podpisem  G r i m * 11 A ,
D la  u n ikn iena  licznych fałszerstw  i naśladownicjt^jJJ^ & ofi j 

rządow y francuzki koloru niebieskiego, stósow nie  , w .
1873, m a rk a  fabryczna i podpis G K IM A U L T et gOMH* znajao 
dnej etykecie. i / o t h T '

D ostać m o żn a  w  g tów nyck  ap tekach  w  p o n a c n

r r r n m n ~ n i i T i i i i m f n \m T i i i« m n J r r A  > .1

W vdawoii i redaktor odpowiedziałnv : Jan T a n A


